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Artykuł napisany specjalnie dla „Echa Krakowa*

Tam w dole, w śniegu
i mgle leżał Kraków —

klejnot miast polskich.
Takim wid-ieli go żoł­
nierze i- oficerowie ra­
dzieccy z punktu nbser-

wacyjnego na • Koocu
Kościuszki — przed na-

■ pot- J Lewicki

Deleggcje z ZSRR
przybywają da Polski

Na uroczystości z okazji 20
rocznicy wyzwolenia Warsza­
wy i jej 700- lecia przybędzie
do stolicy Polski delegacja
mieszkańców Moskwy . ? prze­
wodniczącym KW Moskiew­
skiej Rady Delegatów Ludu
Pracującego W. Promyśłowem.

14 bm. udała się dó Polski
radziecka delegacja wojskowa
z marszałkiem lotnictwa S.
Rudenką na czele. Delegacja
weźmie udział w obchodach

20 rocznicy- wyzwolenia War­
szawy.. , .

dowódcę armii-wyzwolicielkl
Marszalka I. S. Koniewa

Dziś wieczorem ok. godziny
23-ej przybywa do Krakowa
dwukrotny Bohater Związku
Radzieckiego, dowódca II
Frontu Ukraińskiego, którego
wojska wyzwoliły część Pol-'
ski i Czechosłowacji — mar-:

szalek I. 'S. KONIEW. W sali
recepcyjnej Dworca marszał­
ka i towarzyszące mu osoby
powitą przewodniczący Prezy­
dium ! RN m. Krakowa — Z.
SKOLICKI oraz członkowie
Sekretariatu KW i KKM
PZPR, członkowie Prezydium
RN i konsul ZSRR w Krako­
wie M. P. WOŁKOW.

Jutro rano marszałek Ko­
niew złoży wizytę w Prezy­
dium RN m. Krakowa, gdzie
wpisze się do księgi pamiąt-

B
UTRO Kraków będzie
pod wpływem wyżu.
Zachmurzenie umląrko-

■ wane, rano lokalne

mgły i zamglenia; Wiatr
zachodni 3—-6 m/śek.
Temperatura od plus 1

doplus5st.C.

kowej, a następnie zwiedzi
zabytki miasta. Po południu o

godzinie 16.20 marszałek Ko­
niew przed kamerami kra­
kowskiej TV podzieli się z te­
lewidzami wspomnieniami z

walk o oswobodzenie Krako­
wa. Następnie marszałek u-

daje się do hali Wisły, gdzie
o godz. lT-tej rozpoczyna się
Uroczysta sesja Krakowskie­
go Miejskiego Komitetu Fron­
tu Jedności Narodu, RN m.

Krakowa, Dzielnicowych Ko­
mitetów FJN i DRN. Po odę-
graniu’hymnów Polski i ZSRR,

sesję zagai przewodniczący
KMK FJN A. Kurz. Referat
okolicznościowy wygłosi prze­
wodniczący Prezydium RN Z.
Skolicki. Po przemówieniu o-

becnych ha sesji gości hono­
rowych— przewodniczący,
Prezydium Wgęczy; marszałko­
wi srebrną szkatułkę z foto­
grafiami Krakowa wykonany­
mi, przez H. Hermanowicza o-

raz złotą odznakę „Za pracę
dla m. Krakowa” wraz z arty­
stycznie wykonaną legityma­
cją odznaki.

(Dokończenie na str. 2)

Bój o oswobodzenie Kra­
kowa jeszcze raz wyka­
zał humanitaryzm ra­

dzieckiego żołnierza.yDla hi­
tlerowców Kraków był w

pierwszym rzędzie twierdzą,
którą za wszelką cenę, chcie-
11 utrzymać w swych rękach.
Wydawało się im, że przez u-

trzymąnie silnie ufortyfiko-
wanego rejonu Krakowa, bę­
dą mogli przejść do kontr­
ofensywy i zatrzymać główne minerzy

Frontu, atakujące w kierun­
ku na Wrocław. W wypadku
cofnięcia się, , hitlerowcy pla­
nowali zupełne zniszczenie
Krakowa. To zniszczenie nie
dotyczyło zresztą^ tyikó obie-
któw wojskowych czy forty­
fikacji. Jak ustalił nasz wy­
wiad zaminowano większość
domów mieszkalnych, w tym
wszystkie drogocenne zabytki
architektoniczne miasta.

Odsunięcie wojsk hitlerow­
skich od brzegów Wisły i z

rejonu Krakowa uznaliśmy
więc za pierwszoplanowe za­
danie. Okupowany Kraków
mógł być bazą wypadową
wroga na nasze skrzydła i
tyły, mógł się stać niebezpie­
cznym cierniem, wbitym w li­
nię naszego frontu. Trzeba
było oswobodzić to miasto
szybko1 i zdecydowanie. Ale
nie za wszelką cenę?

Dla nas bowiem Kraków
był nie tylko wojennym o-

biektem wroga. Szukaliśmy
drogi, aby zwrócić Polakom
ich drugą stolicę, to piękne,
zabytkowe miasto w stanie
możliwie nienaruszonym.

Jakkolwiek «’ nieczęsto to się
zdarzą, znaleźliśmy wyjście z

sytuacji. Postanowiliśmy
zdobyć Kraków manewrem

okrążającym.
.. W czasie walk o rejon
Krakowa przybyłem pod to
miasto z , Częstochowy, gdzie
stacjonował sztab dowódz­
twa frontu. Ustaliliśmy na­
stępujący plan; 4. Pancerny
Korpus Gwardii pod do­
wództwem generała-porucz-
nika P. Połubojarowa miał
obejść* miasto od zachodu, 60
armia generala-pułkownika
Kuroczkina z południa, 59
armia generala-pułkownika
Korownikowa miała wedrzeć
się do miasta z północy, opa­
nować mosty na Wiśle i po­
zbawić przeciwnika możli­
wości oporu.

Przed uderzeniem na mia­
sto nasi oficerowie liniowi
zostali zapoznani ze wszyst­
kimi ważniejszymi obiekta­
mi i zabytkami miasta. Ich
zastępcy do spraw politycz­
nych wygłosili mnóstwo po­
gadanek o znaczeniu Krako­
wa dla Polaków, o jego hi­
storycznej przeszłości i roli,
jaką odgrywa to miasto w

wyzwalanej od okupanta
Polsce. Postanowiliśmy zre­
zygnować z artyleryjskiego
przygotowania i nie używać
lotnictwa w walne o samo

miasto.

Cena 50 er

Operacja była przeprowa­
dzona w błyskawicznym tem­
pie. Zaskoczony i zdezorien­
towany wróg nie był W sta­
nie stawiać skutecznego opo­
ru i zrealizować swoich bar*
bartyńskich zamysłów. >■?

19 styęzhia radzieckie ^W’oj-
ska wyrzuciły okupanta z

miasta, spychając go za linię
Wisły.

W szybkim tempie nasi
,_ usunęli . wszystkie

ugrupowania I Ukraińskiego miny zagrażające domom i
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zabytkom Krakowa. Oddaliś­
my Polakom ich drugą stolicę
prawie nie zniszczoną.

Obserwowałem działania
naszych wojsk i szturm na

Kraków. Wszystkie oddziały
wykonywały swoje zadania
zdecydowanie, zgodnie' ż na­
szym planem, powiedział­
bym, wzorowo, i

Iwan Koniew

Marszałek ZSRR

PREZYDENT USA JOHNSON
przedłożył 14bm. Kongresowi
USA projekt: progrąmu porno*
cy dla zagranicy na rok finan­
sowy 1965—1966, rozpoczynają*
cy się 1 lipca br. A,dministra*

. cja przewiduje na ten cel su­
mę 3.3si miń dolarów, z czego

1.176 min dolarów na pomoc
militarną, a 2.216 min na inne

rodzaje subsydiów. z budżetu

pomocy militarnej, 566 min do­
larów ma pochłonąć Wietnam

południowy i Laos.
TRYBUNAŁ W LIZBONIE

skażał':'w czwartek 5- osób na

kary więzienia ód 14 miesięcy
. do 4 .lat za, prowadzenie „dzia­
łalnością wywrotowej” i nale­
żenie do zdelegalizowanej Por­
tugalskiej Partii Komunistyez-

W SZPITALU W HOUSTON
zmarła 14 bm. w wieku lat 57,
słynna śpiewaczka i aktorka

. Jeannette McDonald. Karierę
filmową rozpoczęła ona w Hol­
lywood w 1929 r. i wsławiła
się, występując w filmach mu-

zycznych jako partnerka. Nel­
sona Eddy is swego męża Gene

.Raymonda. , Największym jej
sukcesem' była tytułowa rola
w filmie „Rosę Marie*’. '

Dalsze pozytywne echa

polskich inicjatyw pokojowych
tii Pracy w Trondheim „Ar-
beider Avisa”. Stwierdza on.

że z uwagi na czynniki geo­
graficzne i historyczne jasne
jest, iż inicjatywy te nie są
taktyczną grą, lecz dotyczą
żywotnych interesów narodu
polskiego.

nuklearnych
podkreśla —

broni nu-

Zachodnio-

John Bernal, pełniący obo­
wiązki przewodniczącego
Światowej Rady Pokoju, w ar­

tykule dostarczonym radziec­
kiej agencji prasowej’' „Nowo-
sti”, a opublikowanym 14 bm.
przez dziennik „Izwiestia”. o-

mawia niektóre węzłowe zaga­
dnienia międzynarodowe.

Potępia on w .szczególności, jako
niebezpieczną przeszkodę na dro­
dze do odprężenia międzynarodo­
wego, wszelkie plany stworzenia
wielostronnych sil

NATO, które — jak
grożą udostępnieniem
klearnej mil.tarystom
niemieckim. Następnie John Ber­
nal plsze:

Jednocześnie powinniśmy po­
pierać ■' wszystkie propozycje
konstruktywne. Pragnę w

szczególności powitać z uzna­
niem propozycję wysuniętą w

ONZ przez ministra spraw za­
granicznych PRL Adama Ra­
packiego w sprawie zwołąntą;
ogólnoeuropejskiej konferencji
poświęconej problemowi bez­
pieczeństwa.

OSLO
Dolskimi inicjatywami w

kierunku zapewnienia bezpie­
czeństwa Europy zajmujie się
także organ Norweskiej Par-

Oto > najświeższe zdjęcie Le-
noczki; 7-miesięcznej córecz­
kiWalentyny i Andriąna Ni-

kołajewów. Dziewczynka, któ­
rej oboje, rodzice latali w Ko­
smosie, ma 72 cm wzrostu , i
waży 7 kg 800 gramów.

CAF — Photofax

■—

19 hm. obuth Komiteti/

UkłaćuWarszawsklego
19 stycznia br. zbierze

się w Wa rszawie Doradczy
Komitet Polityczny państw-
stron Układu Warszawskie­
go.

Ostania Pragi
w Warszawie

Dziś rano, przybyła do War­
szawy na uroczystości 20 ro­
cznicy wyzwolenia naszej sto­
licy delegacja Pragi czeskiej.
W skład delegacji wchodzą: I
sekretarz Komitetu Praskiego
KPCz — A. Krcek i primator
miasta Pragi (przewodniczący)
— L. Cerny. ■

którego nie znamy
Jedna i nielicznych oka­

zji: za 20 zł możeąz zwie-
dzić , najciekawsze/ obiekty
Kombinatn Huty im. Leni­
na, a po drodze zobaczyć
najnowsze osiedla - Nowej
Huty. Zgłoś się więc jak,
najszybciej na wycieczkę
organizowaną przez „E-
cho”, Zakładowy Dom Kul­
tury i PTTK HiL. Wycie­
czki odbędą się (autobu­
sem !)w poniedziałek 18
bm. okaz we wtorek 19 bm.
Odjazd o godz. 14.15 s pL
Szczepańskiego. Bilety są
jeszcze do nabycia w Dzia­
le Łączności z Czytelnikami
„Echa”. — Wiślna 2'29 w

godz. 12—16. Informacji u-;
dzieła tel. 542-53. (eo)
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Sztondar przechodni dla krakowskich hutników

Ignacy Loga-Sowiński j
gościem najlepszej
załogi hutniczej w kraju

Witamy serdecznie w Krakowie
Marszałka I. S. Koniewa

KI a wczorajszej KSR dyrek-
•

“

tor naczelny Huty im. Le­
nina "rógf inż- B. Kolomyjski
i przew. rady kombinatu .1.
Stefanik przejęli w imieniu za­
łogi sztandar przechodni pre­
zesa Rady Ministrów i CRZZ,
uzyskany (wraz z dyplomem
uznania i nagrodą 200 tys. zło­
tych) za zwycięstwo we współ­
zawodnictwie o tytuł najlep­
szej załogi w hutnictwie żela­
za i stali w III kwartale 1964
r, Sztandar ten otrzymała Hu­
ta im- Lenina po raz czwarty.
’

Wręczając sztandar, przewod­
niczący CRZZ Ignacy Loga-So­
wiński złożył krakowskim hut­
nikom w imieniu KC PZPR,
rządu i Rady Ministrów ser­
deczne gratulacje za doskona­
łe wyniki produkcyjne.

Huta im. Lenina ma’ na swytń
koncie szerćg tego rodzaju suk­
cesów: ńp. w 1963 uzyskała I miej­
sce we współzawodnictwie w za­
kresie gospodarki materiałowej, a

w 1964 r. — I miejsce w oszczędza,
niu energii elektrycznej.. Czyny
produkcyjne załogi kombinatu w

1964 roku przedstawiają wartość
1.1M tyś. zł. Współzawodnictwo

jest poważnym czynnkiem w uzys­
kiwaniu dobrych wyników produk­
cyjnych.

W toku obrad ksr dwie bryga­
dy otrzymały złote 1 srebrne od-
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HNewsweek”:
— Wielkie
niezadowolenie

Strategia Amerykanów........____ . W...
Wietnamie południowym j La­
osie wchodzi od miesiąca w

nową fazę. Eskadry amery­
kańskie bombardują drogi ko­
munikacyjne i linie zaopatrze­
nia.

WASZYNGTON *

'Amerykanie zaczynają zdawać
(Obie sprawę j z charakteru wojny
w południowym Wietnamie.

Najświeższy numer tygodnika
„Newsweek’’’ peiwięca tej sprawie
czołowy . artykuł,, zatytułowany
„Wielkie niezadowolenie”. „Tiewś-

' wećk'‘ stwierdza, że obecnie prze.
e.wko wojnie w południowym Wie­
tnamie występują nie tylko drga,
nlzacje zwolenników pokoju. Rów­
nież artykuły redakcyjne w pra­
sie zaczynają odzwierciedlać zmia­
nę poglądów opinii publicznej.

Nawet w Kongresie coraz więcej
polityków zaezyna wątpić w słu­
szność polityki Waszyngtonu w

Wietnamie pld. Ankieta przepro-
wadzena przez Agencję Associated
Press wykazała, że obecnie Już
trzech senatorów wypowiada się
ga niezwłocznym wycofaniem
wojsk amerykańskich z Wietnamu
pld,. >• 1» innych zaleca rozpoczę­
cie rokowań.

Krakowianie
. projektują przebudowę

śródmieścia Łodzi
Rozstrzygnięty został kon-

■kurs na przebudowę śródmie­
ścia Łodzi. Pierwszej nagrody
nie przyznano. Dwie równo­
rzędne drugie nagrody otrzy­
mały zespoły architektów z

Łodzi i Warszawy. Nagrodę
trzecią otrzymał zespół pro­
jektowy z Krakowa w skła­
dzie: doc. architekt W. Cęc-
kiewież, dr inż. arch. Z. Gą-
dek.dr ińż. arch. S. Juehno-
wićz i dr ińż, arch. A. Sko­
czek. Wszyscy członkowie, ze­
społu są pracownikami Poli­
techniki Krakowskiej.

Rozbieżności

Waszyngton-Toklo
Premier Japonii, Eisaku Sa-

to przybył 14 bm. do Nowego
Jorku po zakończeniu w Wa­
szyngtonie rozmów z prezy­
dentem Johnsonem 1 sekreta­
rzem stanu Ruskiem,

Rozmowy wykazały, że mię­
dzy; Waszyngtonem i’ Tokio
istnieję rozbieżności. Komuni­
kat końcowy odzwierciedla
zwłaszcza różne podejście o-

bu -krajów do sprawy stosun­
ków z ChRL, których rozwój
rząd, japoński zamierza nadal
popierać.

’

znakl BPS - Józefa Zdradzisza ze

stalowni i Henryka Gieeli z za­
kładu koksochemicznego. W kom­
binacie pracuje 47 Brygad Pracy
Socjalistycznej, a OT walczy o ten

tytuł.
Konferencja Samorządu Robotni­

czego, obradująca wczoraj w Hu­
cie im. Lenina zatwierdziła rów­
nież program zamierzeń technicz­
no - organizacyjnych, obejmujący
300 różnorodnych tematów z dzie­
dziny mechanizacji, automatyzacji,
prac naukowo - badawczych, orga­
nizacji produkcji, zarządzania, bhp,
gospodarki materiałowej, (n)
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Z procesu frankfurckiego

Prokuratura zaaprobowała
protokół z wizji lokalnej

w Oświęcimiu
Korespondent PAP, red. J.

Roszkowski donosi:

W czwartek, w toku 126 po­
siedzenia sądu we Frankfur­
cie ń^Menem, strony uczestni­
czące w , procesie zajęły sta­
nowisko wobec odczytanego
przed tygodniem przez sędzię-'
go Waltera Hotza protokołu
z przebiegu wizji lokalnej
przeprowadzonej w ub. mie­
siącu pod kierownictwem tego
sędziego w Oświęcimiu.

Prokuratura nie zgłosiła
żadnych zastrzeżeń odnośnie
protokołu, aprobując go tym
samym w .całej rozciągłości.
Prywatny oskarżyciel, dr Or-
mond, wskazał, że wyniki wi­
zji lokalnej potwierdziły we

wszystkich decydujących pun­
ktach zeznania świadków.
Wypowiedź dr Ormonda
przerwał adwokat, Gerhardt,
który zaprotestował przeciw­
ko sformułowaniom . użytym
przez prywatnego oskarżycie-

Drugi prywatny oskarżyciel
prof.; Kaul, z NRD, aprobując
protokół sędziego Hotza, do-

Obrady komisji RWPG

w Kijowie
MOSKWA
Jak podaje agencja TAŚS, w

Kijowie rozpoczęło się VIII po­
siedzenie stałej komisji RWPG
do spraw wykorzystania ener­
gii atomowej w celach poko­
jowych. W‘ obradach uczestni­
czą przedstawiciele: Bułgarii,
CSRS, NRD, Polski, Rumunii,
Węgier i ZSRR. Delegacji pol­
skiej przewodniczy minister
W, Billig.

Referat pt. „Rozwój energe­
tyki atomowej w krajach na­
leżących do RWPG” . wygłosił
przewodniczący Państwowego
Komitetu ZSRR do spraw Wy­
korzystania Energii Atomowej,
A. Petrosjanc. .

Katastrofa kolejowa
stacji kolejowej Mar-
Kamiennej Góry, wy-
katastrofa kolejowa.

lf bm. aa

ęiśrów kole
darzyła aię

BoeiągH pośpiesznym c Gdyni
Jeleniej Góry wykoleiły się 4do

wagony. W wyniku katastrofy
poniósł śmierć J. Szafruga z Gdy­
ni, a jedna osoba odniosła cięż-
kie obrażenia. Pasażerom, którzy
zostali lekko kontuzjowani, udzie­
lono pomocy lekarskiej na miej­
scu.

Prsyesyny katastrofy bada spe­
cjalna komisja.

Kronika wypadków
• Na pl. Wiosny Ludów do j»-

dącego tramwaju linii „f usiłował
wskoczyć ss-lttnl Stanisław Klita
(sam. al. Mickiewicza «). Dostał
się OM pod kola prayezepki | na

skutek odnleetonyeb obrażeń zmarf
w drod-io go aapltala. • Na stacji
PKP W Krzeszowicach zginął prze-
jechany przez pociąg Jł-letni
Adam Madeja (zam.w tej miej­
scowości). Usiłował om wysiali z

jadącego pociągu.

Loga-Na zdjęciu od lewej: Ignacy
Sowiński, przcw. rady zakładowej
Jan Stefanik i dyrektor Huty lin.
Lenina mgr inż. B. KotomyjskL

! dał, że należy wyrazić rządo­
wi polśkierńii podziękowanie,
za umożliwienie przeprowa­
dzenia oględzin terenu byłego
obozu zagłady w Oświęcimiu.

Z ławy obrońców jedynie
dwaj adwokaci oponują prze­
ciwko dokumentowi odczyta­
nemu przez sędziego Hotza.
Są to —.znany ze swej oku­
pacyjnej „działalności” na te-,
renie Bydgoszczy — dr Her­
man Stolting oraz adwok at
Gerhardt. Stolting, powołując
się. na

'

opinię swego klienta,
oskarżonego Bednarka, zarzu­
cił dyrektorowi Muzeum Oś­
więcimskiego, mgr Kazimie­
rzowi Smoleniowi, który w to­
ku wizji lokalnej występował
jako świadek — rzeczoznawca,

opinie niezgodne ze stanem

rzeczy w obozie. Obrońca Be­
dnarka zapowiedział W ns-

stępny tydzień’zgłoszenie ofi­
cjalnego - wniosku, ażeby ■sąd
jeszcze raz przeprowadził wi-’
zję lokalną na terenie Oświę­
cimia z udziałem wskazanych
przez jego klienta, Bednarka,
świadków, którzy — jak oś­
wiadczył dr Stolting — ina­
czej będą interpretować fak­
ty podane przez dyrektora
Smolenia. i

Spośród oskarżonych zabrał
sze­głoś Klehr, kwestionując

reg punktów protokołu.

Przechodzień

dwukrotnie

przejechany przez auta
~ zmarł w szpitalu

Wczoraj o godz, 23 w Siewko-
wie (pow. Olkusz) samochód cię­
żarowy potrącił przechodzącego
przee szosę mężczyznę. Po wypatl-
ku kierowca zbiegł, w chwilę póź­
niej po rannym przejechała draga
ciężarówka marki ,,San”, której
kierowca nie zauważył leżącego.
Zatrzymał jednak wóz 1 zabrał
ofiarę wypądlcu de szpitala. Nie­
stety, lekarze stwierdzili zgon. W
chwttfi obecnej 'Komenda Kuehu
Drogowego ustala nazwisko tragi-
eznie zmarłego mężczyzny 'oraz po­
szukuje sprawcy Wypadku.

Odłamek żyletki
w żołądku
niemowlęcia

MOSKWA
3-letni chłopczyk znalazł na po­

dłodze kawałek żyletki i „poczę­
stował” nim swego braciszka,
który urodził się zaledwie przed
36 dniami. Włożył żyletkę do buzi'
niemowlęcia, które — ztnim za­
pobiegła temu matka, potknęło o-

stry metal.
Prześwietlenie wykazało, , 14 ży­

letka utkwił* w żołądku niemo­
wlęcia.

Chirurg dyżurny w klinice in­
stytutu Medycznego w samarkara­
dzie natychmiast przystąpił do o-

peracji, która zakończyła się po­
myślnie, Mura Luito Tursunbajew
ma obecnie 3 miesiące i czule się
dobrze^

W 20-lecie wyzwolenia

Akademia
w Wieliczce

W podziemnej . komorze
„Warszawa”. tysiącletniej ko­
palni soli w Wieliczce, odby­
ła ąię wczoraj uroczystość
związana z 20-leciem wyzwo­
lenia ziemi krakowskiej przez
Armię Radziecką spod okupa­
cji hitlerowskiej. W akademii,
na którą przybyło około ty­
siąc osób z pow. krakowskie­
go, wziął udział m. in. konsul
ZSRR — M. P. Wołkow. Przy­
byłych powitał przewodniczą -

cy KP FJN, I sekretarz KP
PZPR w Krakowie — 3- Kaj-
das.

; Mówiąc 0 wyzwoleniu po-S
■Wiatu krakowskiego i "Wie­
liczki, sekretarz KP PZPR —

Z. Rusinek wspomniał, że jed­
nam z dowódców 38 Armii IV
Frontu Ukraińskiego, która
przyniosła wolność ziemi kra­
kowskiej; był generał Jepi-
szew. Jest on obecnie hono­
rowym obywatelem Wieliczki.
Miasto utrzymuje również ko -

respondencyjną łączność z do­
wódcą dywizji Bolwą, które­
go wielu mieszkańców pamię­
ta z dni'wyzwolenia.

’

Po części oficjalnej akade­
mii, rozpoczęła się gorąco o-

klaskiwana przez zebranych,
część artystyczna w wykona-

> niu«,4ednego z-izeiipołów-. Armii

Globke
- świadkiem w procesie
oprawców z Treblinki

BONN
Sąd w Dusseldorfie podał 14

bm., iż b. sekretarz stanu w

urzędzie kanclerskim Adenaue-
ra, zbrodniarz wojenny Hans
Globke ; zeznawać będzie;. 21
bm. jako świadek w toczącym
się przed tym sądem procesie
oprawców z obozu koncentra­
cyjnego w Treblince.

10 oskarżonych ss-manów
odpowiada przed tym sądem za

zamordowanie lub udział w
morderstwach 700 tyś. Żydów.

Był pierwszy dzień wolno­
ści: miasto .

— podziura­
wione pociskami, zasiane

rozbitym szkłem, oplątane po­
zrywanymi przewodami,

’

po-
barykadowane wrakami roz­
bitych poj'azdów, ale • całe’i
żywe — tętniło żwawym mar­
szem z zawieszonego na Ryn -

ku głośnika 1 łopotało z da­
chów czerwienią i bielą flag;
Niektóre były;jaskrawe I no­
we; inne wyblakłe, widać dłu­
go czekały na ten dzień w se­
kretnym schowku.: Nowe o-

czywiście prezentowały się o-

kazalej, ale tamte, ...tamte

były wzruszającą relikwią
wszystkich minionych dopie­
ro lat klęski, nadziei i teraz
ich spełnienia; Niby nic,- ka­
wałek płótna, a kosztował ży­
cie! W sierpniu 44-go r., gdy
na Woli Justowskiej wykryto
melinę, a w niej polskie flagi
i sztandary, poszło pod ścianę
kilkunastu młodych miesz­
kańców dzielnicy.

Styczeń 1945 r. Dla nas; któ-'

rzyśmy( przetrwali cztery
poprzednie ponure okupacyj­
ne, zimy, był ten styczeń pią­
tym z kolei początkiem nowe­
go roku —jąk .ąię tp zwykle
wierzy nowego czasokresu,
który moż©.. się okazać dobry.

(Dokończenie ze str. 1)
„Międzynarodówka” zagra­

na przez orkiestrę MPK za­
kończy oficjalną część sesji,
po czym rozpocznie się częśći
artystyczna składająca się z"
montażu filmowo-słowno-mu-
zyćznego. W części artystycz­
nej wezmą udział artyści tea­
trów krakowskich: T. Malak,
J. Bączek, B. Stokowski oraz

zespoły artystyczne AGH, UJ,
Międzyuczelnianego Zespołu
Góralskiego, zespołu pieśni i
tańca „Krakowiacy”, zespołu
tańca Huty im. Lenina oraz

zespołu pieśni i tańca z Ły­
sej Góry,

Wieczorem marszałek Ko­
niew weźmie udział w przy­
jęciu wydanym na jego cześć
w Prezydium Rady Narodo­
wej.

Wł. Gomułka i E. Ochab
na warszawskiej
konferencji PZPR

W czwartek ’

w godzinach
popołudniowych w sali Urzę­
du Rady Ministrów w ale­
jach Ujazdowskich rozpoczę­
ły się obrady dziesiątej wąr-
szawskiej konferencji spra­
wozdawczo-wyborczej PZPR.
Na obrady przybyli: I sekre­
tarz KC PZPR — Władysław
Gomułka i członek Biura
Politycznego KC PZPR —

przewodniczący Rady Pań­
stwa — Edward Ochab.

W obradach uczestniczy
ponad 400 delegatów repre­
zentujących 90-tysięczną or­
ganizację warszawską.

90 rocznica urodzin

Alberta Schweitzera

Dnia 14 bm. kończy 90 rok iy-
cia dr Albert Schweitzer,, lau­
reat Nagrody Nobla, lekarz i
twórca szpitala w Ldmbareńe
(Gabon), ale zarazem, muzyk i
muzykolog, filozof, teolog i
pastor, a przede wszystkim
bojownik przeciwko wojnie
atomowej. Na zdjęciu: dr Al-I jącym się w mieście Wojskom

bert Schweitzer. fj~
’

Czombego.

albo zły. Tym razem, wbrew
terrorowi, który szalał ze

zdwojoną , sjłą, łapankom, are­
sztowaniom, zsyłkom i roz­
wałkom, ; wróżby j przewidy- i
wania oscylowały ku pozy­
cjom optymistów. Tak już by-,
ło zresztą od lata 44, kiedy
front . niemiecko - rosyjski
przybliżył się zdecydowanie-
aż do wschodnich granic Pol­
ski. Optymistyczne i niecier­
pliwie wyczekujące nastroje
to Wybuchały, to gasły, zależ­
nie od aktualnej sytuacji
frontowej. Choć nowiny jakie
przenikały do- miasta nie były
zbyt ścisłe, ą często ze sobą
sprzeczne (pochodziły prze­
cież z tak różnorakich źródeł,
jak tu i ówdzie jeszcze zaka­
muflowane radio, tajne biule­
tyny rozmaltolicych organi­
zacji politycznych, nieocenio. '

na a wszędzie docierająca
„agencja JPP”, fe nawet..... ten

szkop co mieszka u Iksiń­
skich”) — to jednak coś
wspólnego ze sobą miały i to
coś pozwalało zakwitać ną- -

dziejom. A'że były 'to nadzie­
je zakrojone na najbliższą
przyszłość, rychło więc też i

W niedzielę rano dostojny
gość wyjeżdża do Poronina I ii
Zakopanego skąd w godzinach
wieczornych odjeżdża do
Warszawy.- ■■■. . •■?.:. y ■'

■"* ■’ - rJ

Marszalek Związku Radzieckie­
go iwan Stiepanowicż KdNlEW-
urodził się w isn r. we wsi jaai,.
dejno w powiecie Bodosinowskun
ziemi Kirowskiej.i pochodzi z ,r»-

. dżiny chłopskiej.
Do szeregów Armii ■Radzieckiej ;

wstąpił w ISIS r. biorąc czynny;
udział w wojnie domowej. W tym 1
czasie również wstąpił do Komu,
nistycznej Partii. Od 1952 r. jest ’

członkiem Komitetu Centralnego:
Komunistycznej Partii ■.związku
Radzieckiego.' Marszałek Koniew-
ukończył Wojskową Akademię.im,
Frunze, Jest deputowanym L4<pll
Rady Najwyższej ZSRR, * za

sługi położone dla Ojczyzny »•
’ 3

trzymał dwukrotnie tytuł Boha­
tera Związku Radzieckiego.

'

W łatach Wielkiej Wojny OJezy.
żnianej 1941—1945 marszałekKps
nie w dowodził wojskami Jt, j -li I
Frontu Ukraińskiego. Pod jćgó
dowództwem wojska radżiićki*’
zadały duże straty niemieckóęjią...
szystowskiemu okupantowi ną pt
krainie, w Fóiśće i' CzechośfeWs
cji. 2 maja .-1946 r. Wojską Pierw­
szego Ukraińskiego Frontu pod
dowództwem marszałka Koniewa ;I1|
wspólnie z wojskami I Białoruś*
kiego Frontu, zdobyły Berlin,jj
maja wyzwoliły Pragę.

Kraków i jego mieszkańcy ma* ' "

ją dużo do zawdzięczenia mar-?,
szalkowi, Koniewowi, którego woj-...

■ska nie tylko wyzwoliły Kraków
spod okupacji hitlerowskiej, ’ ale j
również ocaliły miasto od’ całką* -

witej zagłady przygotowanej przez
hitlerowskiego okupanta. ■

Wyrazem wdzięczności było ?J
danie honorowego obywąteM^A’
miasta Krakowa Towarzyszowi
Koniewowi na sesji Rady Narol-

dowej m. Krakowa ”w dniu ”123'?
kwietnia. 1956 r,-.. .

W 1946 r. marszałek, Koniew
był głównodowodzącym wojskami
lądowymi Związku Radzieckiego;
I zastępcą ministra obrony . Zwią­
zku Radzieckiego, w kwietaiu >
1969 r, był błównym Ińśpektorem
Radzieckiej Armii oran. zastępcą
ministra obrony Związku Radzleć-
kiego. ; ■■:.;.s.'WąS

Marszalek Koniew odznaczony- .]
jesttrzykrotnie o.rderem Lenina,
Orderem zwycięstwa oraz inny- I
mi licznymi- <ord<ęratti i

....................... V 1

Powstańcy kongilscrl
otaczają . |
StanleyviUe

KAIR ' “t4 t1

Przygotowujemy się do wy­
zwolenia Stanleyville
świadczył minister obrony "po­
wstańczego rządu kongijśkię-
go, Soumiaiot w Wywiadzie u­
dzielonym egipskiemu piśinu
„Musawar”.

Dodał on, że wojska po­
wstańcze otaczają całkowicie
Stanleyville, ■uniemożliwiąjąć
jakiekolwiek dostawy znajdu- ;

długofalowe przepowiednie
królowej Saby ustąpiły mieji j
sca mapie, na której śledziło7-'’
się skrupulatnie’każde fr&nto- f
we potknięcie wroga.’ Ten ca-8 -*

ły mapowo - konspiracyjny
proceder1 bazował zresztą' w'"'"
dużej mierze na oficjalnych
niemieckich komunikatach,
nadawanych przez ulicZBi'?';
„szczeka czki” “

„szmatławce”,
cych nąs o tym że

i gadzinowe
a- ■inofrmuią- J’;

__ _____

'. „oddział?"
armii_niemieckiej____wycofuję'
sięplanowo na z góry upS- •'

trzone pozycje”. .........

Ale te same' szmatławce i
szczekaczki, idąc o lepsze~’ż .

plakatami oklejającymi mury,
nie szczędziły nam .i innych-
informacji: ogłaszały długie
listy rozstrzelanych w . odwet
za coraz . liczniejsze sabotaże., .

Bo wylatywały w powtetrró’
pociągi — te j-adące z bróńiij

'

na wschód j z żywnością hi’ ''

zachód, rozpadały się mosty,
transporty zrabowanych pol­
skich maszyn, po przybyciu
na miejsce przeznaczenia; o,
kazywały się troskliwie opar
kowaną kupą kamieni, powię-



ECH O KUAKCrWA’

Szkoła zawodowa

wyposażona
jak instytut naukowy

Stały, szybki rozwój współ­
czesnej techniki Wymaga co­
raz liczniejszej kadry wyso­
ko . kwalifikowanych , fachow­
ców?, nie tylko inżynierów,
techników ale także maj­
strów i robotników. Od tych
ostatnich wymaga Się nie
mniejszej , znajomości zawo­
du jak od dyplomantów
wyższych uczelni technicz­
nych. Taki zasób wiedzy mu­
si: dać robotnikowi szkoła
zawodowa, ale szkoła wypo­
sażona w tego typu pomoce,
jakie do niedawna znajdowa­
ły się jedynie w instytutach
naukowych.

„Pierwiosnkiem” takiej
właśnie uczelni jest Zasadni­
cza Szkoła Zawodowa nr 1 w

Krakowie, której sale wy­
kładowe :■i pracownie wypo­
sażone zostały w sprzęt i u-

rządzenia i naukowe różnego
typu, wartości ponad pół mi­
liona złotych. Np. uniwer­
salna maszyna do badania
metali kosztuje 160 tys. zł.

Inne, również stojące, do dys­
pozycji 14—17-letnich chłop­
ców i' dziewcząt, to: maszy­
na do badania metali na roz­
ciąganie, młot uda,rowy, na

którym przeprowadza się do­
świadczenia '

na obciążenia
dynamiczne, mikroskop me­
talograficzny „Epityp 2” po­
zwalający na badanie struk­
tury metali, defektoskop ul­
tradźwiękowy, wykrywający

Wady materiałów Stałych,
twardościomierz według me­
tody Brunella Rockwella i

wiele, wiele innych cennych
urządzeń, każde wartości od
50—100 tys. Zł. Szkoła dyspo­
nuje poza tym. tradycyjnym
wyposażeniem gabinetów te­
chnologii,.. metaloznawstwa,

fizyki, rysunku technicznego,
maszynoznawstwa, pracownią
chemii oraz salą projekcyj­
ną.

Zasadnicza Szkoła Zawo­
dowa i Technikum przy ul.
Podbrzezie 10 wyposażona
jest niemal jak uniwersytec­
ka placówka naukowa. Przy­
gotowuje ona młodzież do za­
wodów: ślusarza, mechanika,
tokarza, mechanika samocho­
dowego, mechanika precy­
zyjnego, frezera, telemontera,
elektroenergetyka.. Rocznie
opuszcza zakład ok. 600 ab­
solwentów. Wszyscy są war­
tościowymi fachowcami,
znajdującymi

'

natychmiast
pracę czy to w przemyśle
państwowym*, czy też w sek­
torze spółdzielczym. Szkołę
prowadzi dyrektor mgr inż.

! Jan Bielaszka i właśnie je­
go zasługą jest wprowadze­
nie nowoczesnego systemu
nauczania do zasadniczych
szkół zawodowych. Dzięki
takiemu właśnie ustawieniu
nauki uczeń zapoznaje się z

tajnikami zawodu oraz po-
znaje doskonale ’

strukturę
metali. Ułatwia mu tó w du­
żym stopniu codzienną pracę.
Szkoła urządzona została we­
dług teoretycznych założeń
dyr. Bielaszki, opracowanych
W jego pracy magisterskiej
nt. nowoczesnego szkolenia
zawodowego, t Wszystkie u-

rządzenia i aparaty, jaki­
mi dysponuje zakład, zaku­
pione zostały w 60 proc. z

funduszu Komitetu Rodzi­
cielskiego, resztę dał Samo­
rząd Szkolny i Wydział O-
światy Prezydium Rady Na-
rAdnuŻAi m TTrclrrłwn

tej zaś maszynie pod kierunkiem mgr inż. J. Bielaszki
uczniowie badają metodą Eriksena tloczność blach. Do­
świadczenie to pozwoli im na lepsze zrozumienie zmian,
zachodzących w metalu, zaobserwowanych w czasie pra­
cy w warsztatach, w których przez 3 dni w tygodniu za­

poznają się praktycznie z zawodem.

A tutaj obserwować mogą z miany zachodzące w metalu
podczas prób na rozciąganie w zależności od obciążenia.
Każda najmniejsza zmiana dokładnie zanotowana zostaje

przez zegary na specjalnym zapisie papierowym.

•atm*!:

Uniwersalna maszyna do bada­
nia metali, pozwala na prze­
prowadzanie doświadczeń z

zakresu rozrywania, ściska­
nia, wybaczania i zginania
metali. Na zdjęciu: uczniowie
w czasie przeprowadzania

Zdjęcia i tekst:
JÓZEF LEWICKI

Zanim łódzka aniłana

ołrzymn okrylontayl
yAł pierwszych dniach sty-

. cznia bież, roku rozpo­
czął się rozruch niektórych
obiektów na tzw. półspalaniu
— .„fabryce”, która wchodzi
w skład wielkiej inwestycji
chemicznej „Tarnów II”. Jak
wiadomo, z „Tarnowa II”
mamy już niedługo Otrzymy­
wać akrylonitryl — półpro­
dukt dla wytwarzania włók­
na sztucznego, anilany, poli­
chlorek winylu dla przemy­
słu tworzyw Sztucznych oraz

amoniak, służący do produk­
cji nawozów azotowych. Aby
uzyskiwać półprodukty, ko­
nieczny jest acetylen i wo­
dór. Oczywiście, oba te gazy
mogą być uzyskiwane w roz­
maity sposób. W naszych tar­
nowskich warunkach najta­
niej i najprościej jest otrzy-
mywać acetylen i wodór z

gazu ziemnego — metanu.

Mieszaninę tych gazów (któ­
re następnie oddziela się od
siebie i oczyszcza) - uzyskuje
się w trakcie procesu tzw.

tlenowego półspalania.
Wspomnieliśmy powyżej,

iż w warunkach tarnowskich
najprostszą formą jest .zdo­
bywanie acetylenu i wodoru
z gazu ziemnego. „ Rzecz . jas­
na, mieliśmy tutaj na myśli
tylko bogactwo surowca.

Sam bowiem proces, od
pierwszych decyzji o jego
właśnie wyborze, stanowi

bardzo trudne zagadnienie. I
to zagadnienie skomplikowane
nie tylko w naszej skali kra­
jowej, ale w zakresie techniki
ogólnoświatowej.

„Tarnów II” zaprogramowa­
ny został jako kombinat che­
miczny o wysokim stopniu
nowpczesnoścj. Nasi specjali­
ści od budownictwa obiek­
tów chemicznych zwrócili się
do jednej z najbardziej zna­
nych w świecie firm, ą . mia­
nowicie „Montecatini”. - ,we
Włoszech o sprzedaż licencji
na duże jednostki produkcyj­
ne dla techniki półspalania,

■Ł to-. jędńośfKię, pracujące me-

, toda tżw- .ciśnieniową. Do
niedawna bowiem- na skalę-
przemysłową w -kombinatach
chemicznych świata praco­
wały niewielkie jednostki, o-

300 min zł
dla rzemiosła

Poza (zwiększonymi zresztą
w tym roku) kredytami z kas
spółdzielczych i'banków, rze­
miosło otrzyma w br. 300 min
zł kredytu ze środków pań­
stwowych. Jest to o 50 min zł
więcej niż w ub. r. Fundusze
z kredytów państwowych
przyczynią się w Znacznej
mierze do uaktywnienia rze­
miosła w produkcji eksporto­
wej,

‘

antyimportowej oraz do
rozwoju bazy Warsztatowej
dla celów usługowych.

parte o metodę mniej dosko­
nałą tzw. bezciśnieniową pół­
spalania. Dla „Tarnowa II”
w firmie „Montecatini” kru­
piliśmy licencje na jednost­
ki półspalania pracujące no­
woczesną metodą ciśnienio­
wą, i to jednostki, o Wysokiej
zdolności produkcyjnej. Li­
cencję na takie właśnie u-

rżądzenia i instalacje zaku­
piły , przed nami w firmie
„Montecatini” poprzednio:
Stany Zjednoczone, Japonia,
Związek Radziecki i Czecho­
słowacja. Jak z tego wynika,
zakupione, (jednostki „półspa­
lania” są prototypowe. Po­
ważne kłopoty mieli z ich
rozruchem budowlani, mon­
tażyści i chemicy w USA i'

Japonii. Rozruch przedłużył
się na całe miesiące. Firmą,
włoska dokonywała bowiem
wielu zmian dokumentacyj­
nych w trakcie budowy,

'

a

nawet rozruchu. Ostatecznie
jednak, po odpowiednich
zmianach w zakresie apara­
tury, proces' produkcyjny zo­
stał rozpoczęty i trwa już
od dłuższego czasu bez prze­
szkód, a urządzenia osiągnę­
ły ok. 90 proc, swojej zdol­
ności wytwórczej.

Przedstawiciele „Tarńowa
II” byli ostatnio We Wło­
szech, aby na miejscu omó­
wić szereg zagadnień tym
bardziej, że w ramach po­
wstających u nas obiektów
półspalania, włoska firma
dokonała także Wiele zmian

Były one

M. in. ża-
urządzenie

technologicznych,
bardzo poważne,
stępione zostało
palnikowe, mające dawać 50
ton acetylenu na dobę, przez
dwa identyczne ■urządzenia,
każde o Zdolności wytwór­
czej' 25 ton acetylenu w cią­
gu doby. To pociągnęło za

sobą wiele przeróbek także i
w zakresie rozmaitych towa­
rzyszących aparatur.

Notowany-ostatnio bardzo
znaczny postęp robót na

„półspalaniu” nie równa „się-
już pokonani® ■'

Wszystkich^
trudności/ „Półspalanie” wy­
miga ieszcże przeprowadzę-'
ńia wielu zmian odbiegają­
cych od pierwotnych projek­
towych koncepcji; Chodzi tu­
taj przede wszystkim o ma­
ksymalne przedłużenie ży­
wotności jednego Z bardzo-
zasadniczych urządzeń, a

mianowicie płyty palenisko­
wej i palnika. Trzeba więc
wprowadzić pewne zmiany
konstrukcyjne tej płyty, po­
legające na umożliwieniu jej
znacznego chłodzenia. Zmie­
nione części palnika zobo­
wiązała się dostatczyć firma '

włoska w stosunkowo krót­
kim okresie czasu. Druga ze

zmian dótvczy kolumn, gdzie
odbywa sie myćie gorącego
gazu. Pierścienie znajdujące
się w kolumnach, zastąpione
zostaną czymś w rodzaju pó­
łek rusztowych dla uniknię­
cia dławienia się tych urzą­

dzeń sadzą.. Półki.,rusztowe,
na podstawie dostarczonych
przez włoską firmę rysun­
ków, wykona przyzakładowi
biuro projektowe. Najtrud­
niejszą sprawą ^będzie likwi­
dacja możliwości zbierania
się ciężkich acetylenów -w

sfałdowanych kolanach cią­
gów rurowych. Sfałdowane,
kolana rurowe trzeba zmie-
nić na gładkie. I tutaj właś­
nie istnieją trudności z wy­
konaniem prefabrykatów ta­
kich , właśnie gładkich ruro­
wych kojan, pierwotnie nie
przewidzianych w dokumen­
tacji włoskiej.

Niewątpliwą pomocą dla
pracowników. budowlano-
montażowych, dla ekin roz­
ruchowych oraz przyszłej za­
łogi produkcyjnej będzie
przyjazd specjalistów włos­
kich z firmy „Montecatini”
do Tarnowa. Z Tarnowa zaś
wyjedzie do Włoch kilkuna­
stu specjalistów na przeszko- i
lenie do tych zakładów,
gdzie Znajdują się instalacje!
oparte o technologię tę sa­
mą, którą posiadać będzie
„Tarnów II”,

Niełatwa jest droga do a-

krylonitrylu, a w konsek­
wencji do łódzkiej anilany...

B. PIECZONKOWA

»Mrożąca igła«
Jęczy chorobę Parkinsona

Niedawno Ukazały ‘ się w pra­
sie informacje o amerykańskimi
chirurgu, dr irvingu Cooperze,
który, leczy chorobę Parkinsona

pfzy-» pomocy zamrażania ognisk
chorobowych w tkance mózgowej.
Metoda polega na dokładnym o-

kreślaniu ogniska wewnątrz cza­
szki i na wprowadzaniu przez wy­
wiercony otwór specjąlnej igły.
W chwili dotknięcia ogniska cho­
robowego, .wprowadza się do 1-

gły ciekły azot. Zamrażanie trwa
zaledwie parę minut.

Obecnie metodę tę stosuje di
Jaąusz;.. Śubezyński. w Zakładzie
Neurochirurgii PAŃ. , przeprową-1
dzone zabiegit dałyt;d0^re wyhiki..
Lekarze podobną
metodę można będzie stosowa*
nie .tylkę w, neurochirurgii —

wiele przemawia za tym, że od­
da usługi także w leczeniu. guzów
nowotworowych.

'

Regeneracja
lamp kineskopowych

Wśród nowych obiektów,
przewidzianych do uruchomie­
nia* W przyszłej 5-latce, znaj­
dują się także trzy, zakłady
regeneracji lamp kineskopo­
wych. Zakłady te powstaną w

Gdańsku, Katowicach i War­
szawie. Będzie to poważne
wzmocnienie zaplecza usługo­
wego dla rosnącej, z miesiąca
na miesiąc rzeszy posiadaczy
telewizorów. (r).

rozdz iał kto ryś.,,
kszały się w melinach zapasy
broni, wychodziła podziemna
prasa; czasem wychodził z

domu żeby więcej nie wrócić
ten lub inny, „zasłużony” ge­
stapowiec albo konfident; O-
mal nie przytrafiła się rzecz

taka samemu generalguber-
natorówi Franckowi, ale nie
była to jeszcze jego godzina...
Więc co dzień zakładnicy sta­
wali pod mutem z zagipsowa-
nymi ustami. Potem salwa.
Potem kwiaty. Dziś pamiąt­
kowe tablice. *‘-»'■

Zanim nadszedł tamten sty­
czeń upłynęła cała rzeka łez
i krwi a hitlerowski terror
doszedł do zenitu.

Ale wreszcie nadszedł. Co­
raz 'gorączkowiej turkotały po
jezdniach samochody wywo­
żąc z miasta co się dało —

dzieła sztuki, precyzyjne urzą­
dzenia -i prywatnie zrabowany
dobytek; mnożyły się w nie­
mieckich dzielnicach niby, to

nićpoznaczne wyprowadzki f
całe rodziny wyruszały w po­
spieszną drogę „nach der
Heimat”;.'trwały jakieś bu­
dowlane majsterkowania na

skrzyżowaniach głównych
dróg i przelotowych ulic, a

także u wylotu mostów wyra­
stały olbrzymie betonowe słu­
py i grubościenne bunkry, ja­
kieś ttu i ówdzie przemurowa-
ńe w strzelnicę okna, wory z

piaskiem i napisy „zum Luft-
schutzraum”; i pociągi uwo-

żące co rano tych, którym nie
udało się wymigać od „oko­
pów”. Tyle mogło zobaczyć
każde dziecko i każdy szary
przechodzień. Robotnicy z e-

lektrowni i gazowni, Zielenie­
wskiego i Semperitu, woźni i
polscy pracownicy w co zna­
czniejszych niemieckich urzę­
dach widzieli więcej — wiel­
kie ilości min j materiałów
wybuchowych gromadzone w

piwnicach tych obiektów. Już
później się okazało, że. ładun­
ki dynamitu znajdowały się
także pod murarni Wawelu,
Skałki, kościoła Mariackiego;
również Uniwersytet i Teatr

Słowackiego przygotowane
były do wysadzenia, nie licząc
oczywiście lotniska oraz in­
nych obiektów „godnych”
zrównania z ziemią. Nie "ule­
gało wątpliwości, że siedzie­

liśmy na wulkanie i że z wy­
roku „panów świata” paręset-
letnie, piękne miasto miało
stać się całopalną ofiarą na
ołtarzu hitlerowskiego molo­
cha.

Szczęściem nie wszyscy zda­
wali sobie sprawę z sytuaęji,
więc też w nastrojach prze­
ważało wyczekujące podnie­
cenie. Zwłaszcza, że z frontu
docierały rewelacyjne wiado­
mości! linia wroga przerwana
pod Baranowem! Sowieci prą
na Kraków!

Pierwsze radzieckie samo­
loty, które 16 stycznia rozdu-
dniły warkotem nadkrakow.
skie niebo, powitaliśmy jak
Żydzi mannę na pustyni.
Zwłaszcza młodźi, rozentuzja­
zmowani, zatraciliśmy gdzieś
utrwalony wrześniowym do­
świadczeniem odruch warun­
kowy — nie było mowy o za­
pędzeniu nas do schronu: te

bomby są przecież nie dla nas.

Raz... dwa... trzy... 1 jeszcze
raz!... ale im solą!

Niemcy całkowicie zasko­
czeni, w kompletnej dezorga­

nizacji uciekają z miasta

czym i którędy się da, choć
nie bardzo jest którędy, gdyż
główny szlak komunikacyjny
na zachód jestjuż odcięty.

Bo oto z wirtuozowską ma­
estrią . zaczął się wypełniać
wspaniały batalistyczny ma­
newr armii gen. Koniewa, a

celem jegó i rezultatem było
ocalenie Krakowa. Kiedy 17
stycznia wojska I Frontu. U-,
kraińskiego dotarły do pół­
nocnych krańców miasta i, o„.
skrzydliwszy je od zachodu,
uderzyły w miejscu najzupeł­
niej przez wroga nieoczeki­
wanym., cała chytra strategia
niemieckiego dowództwa ru­
nęła na łeb. Twierdzą, mająca
być ostoją wycofujących się
ze wschodu głównych sił nie­
mieckich, okazała się niemal
kotłem, i to po brzegach go­
rącym Od artyleryjskiego
ognią.

Ale tylko po brzegach.
Rzecz znamienna; że niszczy­
cielskie machiny, a

'

były
wśród, nich i sławetne katiu-
sze, nie. wzięły udziału w bez­
pośredniej bitwie o miasto.
Zgodnie z duchem rozkazu na­
czelnego dowództwa radziec­
kich sił zbrojnych, że Kraków
ma być oswobodzony, ale nie

zniszczony. Tak więc całe to

ciężkie, a o tyle jeszcze utru­
dnione zadanie spoczęło na

piechocie i czołgach, których
oddziały, dc,vodzone przez
głównego stratega akcji w ra­
mach miasta — gen. Korow-
nikowa, błyskawicznym ude­
rzeniem wdarły się w stare
krakowskie ulice. I było w-

tym wszystkim coś jakby z

sennego majaka, że w dniu 18,
stycznia witaliśmy te oddziały
wkraczające od tak- niepraw­
dopodobnej strony jak ul.
Długa i ta, dziś właśnie ulicą
18 Stycznia zwana. 19 i 20
stycznia, mimo wysadzenia
mostów na Wiśle, zajęte zos­
tały prawobrzeżne dzielnice
— Podgórze "i Dębniki.
W dniu następnym wolne już
było całe miasto. A my żywi.

Trochę to wszystko pach­
niało cudem, zważywszy, że

znajdowaliśmy się przecież na

beczce z prochem. Ale cudu
nie było. Była to wspaniała
„operacja Kraków”, w ra­
mach której radzieckie do­
wództwo wykorzystało także
dostarczone przez polskich
partyzantów informacje o ta­
jemnicy pewnego fortu na

Pasterniku i o tymp że stam­
tąd miała wziąć początek
iskra detonująca wybuchowe
ładunki. I „jacyś” rad?ieccv.;

żołnierze odcięli lonty zaraz

w pierwszym impecie walki.

Minęło 20 lat — szmat czą-
su —- lecz nam, którzyśmy

tamte dni przeżyli, wydaje
się, jakby były wczoraj. I tak
już chyba będzie zawsze, bo
sens ich i waga w jakiś dziw­
ny sposób skróciły perspekty­
wę. Skróciły ją w sposób nie­
zrozumiały dla innych .i nie­
mal czujemy pretensje do

-własnych dzieci, że to, co by­
ło naszym najdotkliwszym
doświadczeniem, dla nich jest
już tylko którymś kolejnym
rozdziałem w podręczniku hi­
storii. Może dlatego tak często
tamte dni wspominamy. Głoś­
no, rocznicowo, odświętnie i:
tak po cichu, na co dzień. So­
bie ku pamięci, młodym ku
przestrodze, i to z niezmien­
nie serdecznym życzeniem:
To było straszne i piękne za­
razem. ale wam niech les te­
go oszczędzi. Cieszcie się uro­
kiem średniowiecznych uli­
czek. . < syćcie wzrok zieloną
strzelistością wawelskich Wieź,
wypatrujcie trębacza pod ko,
roną Mariackiego kościoła i
złóżcie czasem na pamiątko­
wych płytach poległych

.kwiaty, bo i wy zawdzięczacie
im 'wśzyMkb.J,

MARIA MORAWETZ
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i W Wielkiej .. Brytanii skon-
' Striibwano pierwszy poduszko-

wiec, przeznaczony dla tury-' stów. Nowy wehikuł wodny,
t otrzymał nazwę ,.UD-2 Dy-

męittraft” i porusza się z szyb-
j fcościę 40 węzłów na godzinę.

Na zdjęciu: turystyczny po-
duśzkowiee w czasie jazdy po

Tamizie.

»Bclory« w remoncie
14 bm. w gdańskiej -sieczni

remontowej rozpoczął się re­
mont „Batorego”. Po raz

pierwszy przejdzie on remont

generalny w stoczni krajowej,
co zaoszczędzi naszej gospo­
darce wiele cennych dewiz.

Sznurowadła
H. D. Obszedłem wszystkie

sklepy Podgórza i nigdzie nie
kupiłem zwykłych sznurowa­
deł...

Przykre, ale zupełnie praw*
dopodobne. Jak się dowiedzie­
liśmy w Zjednoczeniu przeds.
Handlowych, sznurowadła od
dłuższego czasu stały się
artykułem deficytowym. Zwła­
szcza krótkie i kolorowe. Ale
brak i, zwykłych, czarnych,
chociaż sklepy sprzedają 1 za­
mawiają astronomiczne ich i-
lośei. Np. sklep przy ul. Pstro­
wskiego 28 w grudniu sprzedał
1 zamówił łącznie 2 tys. par.
Widocznie jednak potrzeba ich
o wiele, wiele więcej 1 o to,

* imienin klientów, prosimy
odpowiednią centrale handlo­
wa. (w»..

Oficer PMH
B. C. Cheialbym zostać ofi­

cerem Polskiej Marynarki
Handlowej. Gdzie i jąką szko­
lę muszę ukończyć. Proszę o

podanie mi jej adresu.

Musi ukończyć Pan Pań­
stwową Szkołę Morską w Gdy- ■
ni, ul. Czerwonych Kosynie­
rów 83, której absolwenci po
zdaniu egzaminów i odbyciu
odpowiedniej praktyki na

statkach eksploatacyjnych, o-

trsymują dyplomy oficerskie
upoważniające ich do pełnie­
nia funkcji oficerskich na

statkach PMH. (am)

Uczący się pracownik
M. A. Czy — jeśli pracownik

studiuje — zakład pracy zobo­
wiązany jest a) zwalniać go
w okresie przedegzaminacyj­
nym? b) przesunąć pracowni­
ka z etatu fizycznego na umy­
słowy?

Wg informacji udzielonych
przez inspektorat Ochrony
Pracy — zakład pracy zobo­
wiązany jest (zgodnie z prze­
pisami) do udzielania 'uczące­
mu się^praeownikowi zwolnień
w okresach przedegzaminacyj­
nych. Nie ma natomiast żad*
nego obowiązku przesi|w^ć go
z etatu fizycznego na uihysło-(
wy, ponieważ kontynuowanie'-
studiów nie ma wpływu na

charakter wykonywanej pra­
cy. (mar)

Składki na SFBS
B. B. Dotychczas wpłacałam

składki na budowę szkół przez
listę płac w swoim zakładzie
pracy. Czy zbieranie funduszy
na ten cel trwa nadal?

pracownicy większości zakła­
dów pracy w dalszym ciągu
wpłacają dobrowolne składki,
zwykle w dotychczasowej wy­
sokości przez listę płac, gdyż
akcja Budowy Szkół 1000-lecia
trwa nadal, (s)

4 razy
Kibiee. Czy obecny zawod­

nik drużyny hokejowej „Cra-

eovii” — Byjząrd Piasecki wy.,
stępował kiedykolwiek w I re-

prezentacji Polski w meczach
oficjalnych?^

owszem występował < razy
w reprezentacji Polaki w me­
czach z Norwegią. Przed 4 la­
ty w Bydgoszczy 1 Toruniu
oraz dwa r»iy naterenie Ner-

wegii. Był wtedy zawodnikiem
„Pomorzanina” Toruń, (s) '

B. J. MSm 3 pokoje ż. kuch­
nią, wtym 1 pokój z osobnym
wejściem, który wykorzystuję'
na pracownię krawiecką. Czy
mam za ten pokój płacić
czynsz, jak za lokal użytkowy?

To zależy od treści decyzji
przydziałowej, która wyraźnie
określa, czy dany lokal jest
mieszkalny, ezy użytkowy. Je­
żeli całość lokalu przydzieleni
Panu została . jako. mieszkanie,
to za ten pokój, w którym pro-'
wadzi Pań pracownię, powinien
Pan płacić czynsz od m. kw.

(6 zł wzgl. 3 zł — w zależności
od tego, czy zatrudnia Pan ko­
goś w swej pracownił. tJp) j

POTRZEBNA pomoc do­
chodząca lub na stałe, do
dwojga, dzieci. Kraków,
Filipa 6, fryzjer.

'

organizuje — Miejskie Przedsiębiorstwo Imprez
Artystycznych, — Wymaganą warunki: wzrost

ęę> najmniej. 168 cm. — Zgłoszenia kandydatek
zaawansowanych: sobota 16 stycznia 1965 r.,

godzina 18, ul. Bracka 1, I piętro.

Nauka

2 POKOJE z kuchnią —

(woda, gaz), ul. Szlak, I
p. —— zamienię na podob­
ne w nowym budownic­
twie. Oferty 65316 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.,

PRACOWNICY POSZUKIWANI

r Prezydium Powiatowej Rady Narodowej — Powia-
;• tówy Zarząd Dróg Lokalnych — w Krakowie, ul.

DekerU 15, zatrudni TECHNIKA SAMOCHODOWE­
GO z praktyką, na stanowisku dyspozytora
ZASTĘPCĘ MAGAZYNIERA •— wymaganą
nie wykształcenie oraz dwuletnia praktyka,
runki pracy i płacy do omówienia na

w Dąśale Zatrudnienia. -
’

oraz

śred-
Wa-

miejseu

Praca

‘ W godzinach rannych
poszukuje zajęcia renci-
śta, solidny; zdrowy, .j—
Oferty 65142 „prasa” Kra­
ków', Wiślna 2.’

FRYZJERA męskiego —

Oraz ucznia na dokończe­
nie praktyki — przyjmę
zaraz. Okolica Krakowa.
Oferty 65254 „Prasa*.* Kra­
ków, Wiślna 2.

-. PRZYJMĘ pomoc do
i dziecka na Wśle? N"bw'ai
, Huta, Bieńfezytc

PRACUJĄCA na dwie
zmiąpy — przyjmie jaką­
kolwiek pracę w Wbp

. nygh godzinach., Pferty
_6$33o j ,,Rjąsą’.*j,< Kraków,
Wlslna '2., ....>

’

KOREPETYCJE z chemii
i fizyki (egzaminy wstę­
pne na wyższe uczelpie)
t- Sienkiewicza 6 m. 12.

KURSY

REPASACJI
' POŃCZOCH

rozpoczyna w styczniu
ZDZ.- y Wpisy:

Kraków, ul. Dietla 33 —

tel. 633-12.

GRY na akordeonie, for­
tepianie. uczę szybko —

dokładnie. Kraków, Mi­
kołajska 10/1,8. i

UDZIELAMY lekcji: ma­
tematyki, fizyki ,j. che-,
mii., zgłoszenia; telefon
347-J4. .

DAM pomieszczenia w

zamian za opiekę nad
dzięckiem< Krowoderska
74 m.,6, godz. 17.

DWtPOKOJOWE miesz­
kanie, komfort — zamie­
nię na jednopokojowe
lub dużą garsonierę, ró­
wnorzędne. Oferty 65199
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MAŁŻEŃSTWO poszuku­
je niękrępująeego poko­
ju. Oferty 65197 „Prasa**
Kraków, Wiślna 2>

ZAMIENIĘ 2 pokóje z

kucpnią, komfort (po re-

mohcie), i piętro,..w5óko*
lid^Rynku^Gł/,. pa 2 po­
koje, ż kuchnią, komfort,

; w^i-R-nęj • //dzielnicy, < ^ęli ’

59^*97,„od- ■.godżV. ;1T-iuh
oferty, .65163 „Prasą^ JCra-
k^yjr,; Wiślna 2.

Matrytnonialna ^, :

niezai.eZną — barilżo
'

prtystojną, 33—3#,'^^^.:

2-YÓKÓJÓWĘ superkom-
fortowe mieszkanie —

zamienię na 3 lub 2 po­
koje, k om fortoWe, wzg lę-
dnie napokój/kuchpię i

„Przys/ęojhą, 33 38. • • uddziólfly^-ijókój Ofer£.vwiir ',;?r^ti”^^kowj

' FRYZJERA
-i oraz uczennicę ■■na . do-
■<kończenie praktyki dam­

skiej — przyjmę natych­
miast. Okolica Ktakowa.

. Ofęrty/ 65,168 „Prasą” Kra­
ków, Wiślna 2.

MŁóda pomoc /domowa,
dochodząca, .umiejąca go­
tować — potrzebna. Re­
ferencje wymagane. Plac
Szczepański 7 m. 7.

trymóńlailhyt’
A-292 „Prasą”
Wiślna ,X ,

. ofert
Kraków,

:-Wiślna -

UCZEŃ do pąuki piękąr-
•twa pótjrzebny< Zgło­
szenia: Kraków, ul. Ko-
letek 19, piekarnia.

potrzebny fryzjer mę­
ski (rencista) na okres
3 miesięcy. Zakład fry­
zjerski, al. Słowackiego
35. ;

TECHNIK dentystyczny
przyjmuje prace. Oferty
65244 „Prasa” Kraków,
Wiślna 3. J

POMOC domową na sta­
łe do dwojga dzieci —

przyjmę zaraz. Olsza n,
blok hjTAy dojazd autobu­
sem 128 z Ronda.

DWÓCH paftóW z wyż­
szym wykształceniem, lat
42 i 37 pozna dwie Panie
po studiach wyższych, do­
brej prezencji, w wieku
26—32 ląt. Ćel mątrymo- *

nialny. Rozwiedzione wy­
kluczone. Oferty tyjko
poważne' kie^bwa^': Kfą'-’
ków „Prasa”, Wiślna 2,
dla nr ,65323* „ >;■. "

*Twgjg
szczęśliwa

gwiazdka

PIANINO, forić^iań kżfife
tki — kupię. Oferty 63191

'■„firasń’’ Kraków, Wiśl-
naX

Sprzedaż

to krakowski „Lajkonik"
graj wytrwale!

Kolejne losowanie odbędzie się w nie­
dzielę 17 stycznia J965 r. w Krakowie
KOK, Rynek Główny 27 —- o godzinie 13.

KUPIĘ mieszkanie 3-po
kojowe, nowoczesne, wol­
ne od kwaterunku. Moż­
liwość zamiany dwupo-
kojowego komfortowego
mieszkania. Oferty 65292
„Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PIĘKNĄ parcelę, w Kra­
kowie (1 ha), zagajnik,
woda, nadającą się na

fermę, hodowlę, garaże,
dam za wynajęcie dwóch
pokoików 1 kuchni, ewen­
tualnie pokoju i kuchni,
w domu wyłączonym
spod kwaterunku. Oferty
65294 „Prasa** Kraków,
Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ pokój (cen­
trum) studiującym, pra-
cującym. — Oferty 65144
„Prasa” Kraków, Wlil-
M1'i' - <

naprawia szybko i solidnie

POKÓJ z kuch-bia, - pół-
komfort, It p„ słoneczne,
ul-. ■Urzędnicza —•

' zamie­
nię na równorzędne .lub
n.a dwa -ip0koj.e7'ż;<-1kueti^''
hię W innej dzielnicy. —

Oferty 65268 „Prasa” Kra-:
ków, Wiślna 2.

BEZDZIETNE małżeń­
stwo — wyższe $ryk$ztał-
cenie — poszukuje poko­
ju, na pół roku. Miesi-

Willę 9-pokojowq
Ż-kondygnacjową, , powierzchni *M ńi*( ż par.
celą ó powierzchni ca ż-Mt m*. w stanie dobrym,
położoną w okolicy Bukowiny Tatrzańskiej koło
zakopanego, nadającą się na dom wypoezynko.

*Wyr pensjonat ftp. — okazyjnie sprzeda organi.
zacja społeczna. — Bliższych informacji udziela
się .telefoniczni^ Kraków, tel. nr M7-38, wewn.

02 lub osobiście codziennie ód godziny Ż do 13,
oraz we wtorki i piątki', w gódzlńacH od 1«

do, W.. — Kraków, pl. Straszewskiego'nr 38, —

pokój nr 18.

. DO ; wynajęcia pokój

WZMACNIACZ 15 W — 3
wejścia do gitar — sprze­
dam. Oferty 65191 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna X

komfortowy, w śródmie­
ściu, na okres 5 lat. —

Czynsz płatny z góry. —

Oferty 63178 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

FUTRO damskie sprze­
dam. Tel. 322-44.

APARAT dziewiarski —s

„Reeord Super" — oka­
zyjnie sprzedam. Nowa
Hutą, Branice 88.

PEKIŃCZYKI — szcze­
niaki rodowodowe
sprzedam. Kraków,
Łagiewnicka 30/1.

ul.

SAMOCHODOWE bagaż­
niki na narty — tanio
poleca pracownia —

Zwierzyniecka 22, telefon
232-97.

Lokale

POKOJU sublokatorskie­
go poszukuję w centrum
Krakowa. — Oferty 85336
„Prasa”. Kraków, Wiśl­
na 2.

GARSONIERĘ 18 m«, No­
wa Huta — zamienię na

podobną w Krakowie. '

Oferty 65335 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

ZAMIENIĘ piękny pokój
z kuchnią, superkpmfort,
w Nowej Hucie, Osiedle
Centrum-A, bl. 11741, na

dwa lub trzy pokoje z

kuchnią — dzielnica obo­
jętna.

LOKAL na pracownię
. rzemieślniczą — do . od-
stąpieńia. Wiadomość: ul.

' Boh. Stalingradu 14, ad
godz. 16 do 18, codzien­
nie, w dawnej pracowni

_

kołder.

INŻYNIER, kawaler, ku­
pi lub wynajmie pokój
w domu’ wyłączonym
spod kwaterunku. Oferty
65175. „Prasa** Kraków.
Wiślna 2.

MIESZKANIE l-pokojo-
we, komfortowe, I pię­
tro — zamienię na 3-po-
kójówe, superkomforto-
^e, chętnie budownictwo
przedwojenne. Nowa Hu­
ta wykluczona. Ofbrty
65Ż91 „prasa” Kraków,
Wiślna 2.

DWÓCH asystentów po­
szukuje pokoju w Kra­
kowie. Oferty 65189 „Pra­
sa’? Kraków, Wiślna X

ZAMIENIĘ mieszkanie
samodzielne dwa pokoje
z kuchnią i nyżą, super-
komfort, na I piętrze, w

okolicy Grzegórzeckiej —

na mieszkanie 3-ppkojo-
we,. supe.rkomfort, ewen­
tualnie komfort. Oferty
65297 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

student poszukuje po­
koju. Oferty 65245 „Pra­
sa” Krakowi Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ pokój niewy­
kończony w domu jedno­
rodzinnym, na 5 lat, naj­
chętniej • dla dsób bezdzie­
tnych. Oferty 65217 „Pra­
sa” Kraków, wiślna 2.

ładny słoneczny pokój
22 m’, z małą kucrińią,
wspólny przedpokój. III

p., w dzielnicy Stare
Miasto zamienię na

pokój z kuchnią, duże lub
dwa pokoje z kuchnią.
Warunki do omówięnia.
Oferty 65324 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, samo­
dzielne, superkomforto-
wę — .zamienię ńa dwa
lub trzy pokpje z kuch­
nią, samodzielne, super-
komfortowe Jub komfor­
towe. Warunki do omó­
wienia. Oferty 65204 „Pra-
sa”. Kraków, ...Wiślna X - -

Zamienię ■komfortowe
2 pokoje ż kuchnią na

I piętrze w Nowej Hu-
Ćie (blisko Szpitala) na

podobne w Krakowie„ w

dzielnicy Zwierzyniec; —

Oferty 63035 .„Klub Pya-
sy” Nowa Huta.

PRZYJMĘ na mieszkanie
małżeństwo bezdzietne.
Ćzynśz płatny z góry zą
jeden tok. Nóvla Huta,
Os. Słoneczne 14/97.

STUDENTKA poszukuje
samodzielnego pokoju. —

Ofćrty 65247 „Prasa** Kra­
ków, Wiślna 4.

Nieruchomości

PARCELĘ budowlaną —

sprzedam. Wiadomość
Walenty Balon, Kraków,
ul. Łobzowska 12.

KUPIĘ część kamienicy
ż ■wolnym mieszkaniem.
Ewentualnie możliwość
zamiany mieszkania. —

Oferty 65262 „Prasa** Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM 1/4 willi mu­
rowanej w Myślenicach,
przy szośie zakopiańskiej
Wraz z 1/2 ha sadu.. —

Oferty 65235 „Prasa” Kra.
ków, Wiślna 2.

kupię domek Jednoro­
dzinny, solidnie bu owa-

ńy, nowoczesny, ewen­
tualnie w trakcie budo­
wy- Zamiana mieszkania
2-pokoJowego. — Oferty
65293 „Prasa” Kraków.
Wiślna 4

odpłatnie i w ramach gwarańcjt „

PUNKT USŁUGOWY ZAKŁADÓW
USŁUG RADIOTECHNICZNYCH

i TELEWIZYJNYCH

K£r«Bla<bwv ul. Bratka SB

Zguby
GREGORCZUK Franci­
szek, Kraków, Solskiego
28, zgubił książeczkę
ubezpieczeniową wydaną
przez pp .„N.aftobudowa’.’
Kraków.

GUMULA Anna, zam.

Kraków, ul. Sebastiana
16/17, zgubiła legityma­
cję ubezpieczeniową se­
ria C 323362, wydaną przez
KZPO.

MAZUR Stanisław, zam.

Podchybie 27, zgubił ,4ę-
Sjitymaeję szkolną, wy-
daną przez Szkołę Ogól­
nokształcącą dla Pracują­
cych Kraków.

11. I. ZGUBIONO zega-
rek damski „Sława” na

trąsie Sławkowska—„De-
likatesy*^ Znalazcę wy­
nagrodzę. Sławkowska 3,
Administracja.
JANOWSKI żenon, zpm.
Kraków, ul. Smoluchow-
skiego 10/26, zgubił legi­
tymację służbową wyda­
ną przez- Instytut Fizyki
Jądrowej w Krakowie. .

SIERADZKA Apolonia —>
zam. Kraków, ul. Teń-
cźyńska 4 m. 8, zgubiła
indeks wydany przez UJ.

STACHURSKI Ryszard —

zam. Kraków, Reymonta
-17, zgubił indeks 1 legi­
tymację studencką, wy­
dane przez AGH. .-

KUBĘJETp^rańćiszek —

ząm^. fx01kŚwice.'t'.Ż55,^zgif-”'
bił '

przepustkę stałą wy-t?
daną przez / Krakowskie
Zakłady. AfJrnafur. •

HARDYN ^Tadeusz, Kra­
ków, Kraszewskiego 29 1,
zgubił legitymację szkol­
ną nr 317, wydaną przez
Zasadniczą Szkołę Łącz­
ności w Krakowie.

ZIELIŃSKI Czesław —

Kraków, Reymonta 17 —

zgubił Indeks wydany
przez AGH.

CIEŚLIK Władysław —

zam. Kraków, Pleszow-
ska 28, zgubił legityma­
cję szkolną ZSB w No­
wej Hucie.

FILIPEK Jerzy, Kraków,
Budowlanych4, zgubił
legitymację szkolną, wy­
daną przez SRB w Kra­
kowie.

KRAWIEC Jerzy, żarn.
Kraków, ul. Krupnicza ??
m. <10, zgubił legityma­
cję szkolną nr 98, wyda­
ną przez Państwowe: Te­
chnikum Wodno-Meliora­
cyjne w Krakowić.

Wożniak Zbignięw —

Kraków, Reynhonta 17 —

Zgubił indeks i legityma­
cję studencką, wydane
przez wydział Górnićzy
Akademii Górniczo-Hut­
niczej.

PIEKARSKI Czesław —

Kraków, Daszyńskiego 23
m. 21, zgubił bilet auto­
busowy nr 2123, wydany
przez PKS Kraków.

WDNIU6.I,1965r.ZM-
lęzionó Wilcżurą. ^Ode­
brać: Kraków, Krótka-ii,

NOWAK Adam, zam. w

Wieliczce, ul. Szpunara
12/1, zgubił świaddfetwo
ukońezenią . szkoły. .pcd»
stawowej. ....

ferlak Irena zam. Kra*
. ków, Kopernika 39>rżgu-
•plia legitymację ńr 069977

związku zawód, Prąpow-
hikó'w: Służby ZdfóMa.

MAZUREK . Krystyna -

zam. w Krakowie, ul. Jó­
zefa 34, zgubiła' legityma­
cję szkolną wydani
przez Technikum Hańdló-
we Kraków. .

Chruścińska Włady­
sławą/ Kraków, Syro­
komli 17/10, zgubiła świa­
dectwo ukończenia VH
kl. Szkoły .Podstawowej
Nr 19 w Krakowie, ’

PIĘTKA Elżbieta, zam.

Kraków, Dietla 37/5, żgu-t
biła dyplom — wydany'
przez Państwową Szkołę
Pielęgniarstwa.

BGlad Ryszard, .' Kra-
kóW; Królowej ■Jadwigi
19/1> zgubił legitymację
służbową :'-i. serią ’K Rr

000927, wydaną przez Wp‘
PKS Oddział Przewozów
i Spedycji Kraków.

WAZL Aleksandrze, zam...

Kraków, Rybitwy 133 1
skradziono świadectwo ;
dojrzałości, ^wydane

'
w 1

1954 r. przęz LiceuRi
Ogoln. tpd II w. Kato­
wicach.

SADOWSKA Kryśtyńa
zam. Kraków, ul. Jana 7,
zgubiła legitymację stu­
dencką

"

wydaną przez
PWSM.

SZUBA Jan, zam. Rud­
nik nr 54, zgubił bilet
miesięczny wydany przez
PKS Oddział Myślenice.
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną pieczątkę o brzmie­
niu; „Lek. med. Ludwik
Pawlik. . zam. Kraków,
ul. Fnedieina 58c/4i Nr
1936/Ś4”.

SOLjUS Janina, żarn.
Kraków 28, zgubiła legi­
tymację szkolną, WydałU
przez PSHS w Nowej Ru­
cie.

KAIM Tadeusz, Głpgo-
ezów, zgubił legityritack
szkolną, wydaną , prte2
Szkołę Zasadniczą w My*
ślenicach.

Różne

ZATRUDNIMY od kwie­
tnia do września J965 ro­
ku kierowcę z . własny®
Samochodem osobówy®' l

Dobre waruhkl.-1’Oferty
,45131„prasa^- Kraków,
Wiślńa 2. /r

FRRMA' ^,chinchiila;* *

Grywałd, powiat Nowy
Targ, udziela koreśpoO'
dencyjnie ■'informacji 0
hodowli szynszyli.

PRZYJMĘ wspólnika &

wykończenia . korzywW;
produkcji. Oferty
„Prasa” Kraków, Wiil'
na 2."-1 -'i-

odnawiam meble ' i
tmieniam kolory zsiW
nych na ciemny ■orr.sj-
Kraków, Orzeszkowej
ganek, drugie driwl.

Już w styczniu lub lutym
o«8«9«af do chemicznego

czyszczenia
GARDEROBĘ wiosenną i letnią,
w punktach

'

usługowych Miejskich
Pralni, a zapewnisz sobie terminowe

wykonanie DO 14 DNI. -
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wu Dla idei

ĆCHO KRAKOWS

Trzeba przekazać młodzieży
pamięć walk dla Ojczyzny
□□□□□□□□□

Na Kongresie ZBoWiD
zapadła decyzja o utworze­
niu przy zarządach okrę­
gów — komisji do spraw
młodzieży; krakowski ZO
ZBoWiD przystąpił właśnie
do realizacji kongresowej
uchwały.

Powoli odchodzi od nas

pokolenie partyzantów,
□ więźniów politycznych o-

□ bozów 1 '

-j-.
'

□ żołnierzy AL, BCh/GL
□ AK. Młode pokolenie -

□□□□□□□□□□□□□□□□aa

koncentracyjnych,

nie

*10 bm. o godz. 13.36 w

Kameralnym odbędzie się
spektakl „Niebezpiecznych
związków” Ch. de Laelos w

wykonaniu Haliny Kwiatkow­
skiej i 'Marką Walczewskiego.
Adaptacji' dramaturgicznej do­
konała Ewą Otwinowska. Mu­
zykę skomponował Lesław
Lic. Bilety w kasie Kameral­
nego, w Orbisie lub Filmotech-
nice (ul. Mikołajska).

szczttliwej I trwałej redziiy
Jutro, tj. 16 bm. w sali wy­

kładowej Akademii Medycz­
nej przy ul. Kopernika 7 roz-

pocznie się © godz. 11.80 H

Zjazd Wojewódzki Towarzy­
stwa Sw iadomeirn Macierzyń­
stwa. Wezmą w nim udział

i przedstawiciele władz cen­
tralnych Towarzystwa a tak<-
że krakowskiego świata me*
dycznego, prawnicy, pracow­
nicy oświaty, delegaci oddzia­
łów TŚM z województwa.

. Woj. Oddział TŚM powstał
■W Krakowie w grudniu 1958

r. Jć** staraniem rozszerzona

. została działalność istnieją­
cej już przy ul. Batorego «*-
Poradni Świadomego Macie­
rzyństwa, która z końcem
1968 r. została przebić tlona do
pięknych pomieszczeń przy

■ Rynku Gł. fi. żo—anizowano
. tutaj szeroko rozwinięty dział

lekarski '
— ■usługowy,' a na-

— stępńię ośrodek metodyczny i
laboratorium. Krakowscy

-działacze TŚM mają powód do
zadowolenia: w 1968 r. Pórad-

' nia udzieliła (kobietom j męż­
czyznom) ponad 5 tys. rvw*A
lekarskich a w ub. roku: po­
nad 8,5 tys.

Krakowski Oddział TŚM ma

również Ra twoim koncie gzę-
roką akcję popularyzatorską
prowadzoną ńa terenie placó­
wek służby zdrowia, oświaty,
organizacji społecznych,
wśród młodzieży akademickiej
i, w zakładach £racy. Z jógo
inicjatywy odbywały gię spot­
kania z prawnikami, psycho­
logami i Członkami komitetów
rodzicielskich, zorganizował
on również w Nowej Hucie
Dzielnicową Poradnię TŚM. a

w województwie:- 14 oddzia­
łów powiatowych Towarzy­
stwa.

Zarząd Oddziały TŚM
Krakowie zaprasza na

Zjazd wszystkich, którrm bli­
skie są idee przez organizację
tę reprezentowane.

pamięta już koszmaru woj».
ny. Dystans lat i związane
z nim nieubłagane prawo
przemijania — nie pozwa­
la najmłodszym na właści­
we rozumienie wysiłku i

cierpień poprzedniego po­
kolenia.

Przed Komisją d's Mło­
dzieży
ZBóWiD
nęło zatem ważkie zadanie:
w sposób dostępny i w mo­
żliwie różnorodnych for­
mach zaznajamiać młodych
ż historią walki i martyro­
logii narodu poprzez wie­
czornice z

wystawy
spotkania
ZBoWiD. Będzie się orga­
nizować quizy na znajo­
mość miejsc walki i. stra­
ceń, konkursy literackiego
tematyce oświęcimskiej,
rajdy motocyklowe i rowe­
rowe do miejsc uświęco­
nych krwią pomordowa­
nych, zbiorowe deklamacje
w szkołach i festiwale fil­
mowe o tematyce obozowej
(„Ostatni etap”, „Koniec
naszego świata” itp.).

W 1965 —„Roku Zwycię­
stwa”.. trzeba wykształcić
ii ńałodzieży świadomy, pe­
łen należnego Szacunku,
odruch złożenia kwiatów na

zapomnianych mogiłach
poległych „za wolność wa­
szą i naszą” — bohaterów
tragicznego pokolenia o-

Statniej wojny, (zs)

Zarządu Okręgu
w Krakowie sta-

partyzantami,
fotograficzne,

z działaczami

i

xakr«sl« •taibtf sirowta

przechodzimy w

Z ilości usług

Pięć lat

, W najbliższą niedzielę, tj. 11
. Ityeznia' p.' Janin*. Styków* . (aaz-
■'wisko. jiiź dziś ogólnie . Mume)

krakowski , plastyk-aMater eh-
chodzi jpbileńśr... »-leęia pwdjej

’ '

pracy a>ty»tye*nęj. Wkrótce bę­
dziemy miel| okazję poznania ża­
łości dorobku p. J. Stykowej, ja-
ky, ż? otwarta będzie wielka ju-
bilęnezowa Wystawa, na której
Zaprezentuje ona ak. 4** swoich
skwaret i ryzuaków.

1; .;??Ai>RlS$.REOAKeJI: Kraków, Ul.
Wlźjna ~i.Druk: Kr«k. ..ij.rukarbia

J,.','.^;jPr«501Wń) Kraków? ul. ąpielopole l,
■.i:v ■' W_j,

wego w jednym ręku. I tak
też zrobiliśmy. Zresztą posu­
niecie naw zyskało ogólną
aprobatę.

— Przede wszyątkimu naj-
bardziej zainteresowanego
pacjenta. Mamy nadzieje, te
te innowacje przyniosą Pożą­
dane efekty. Dziękujemy ’’ ta

rozmową.
Rozmowę przeprowadziła: .

DANUTA PAWŁOWSKA

gółowe omówienie tych za-
daA.

— Otóż lekarze przychodni
specjalistycznej w ustalone
dni tygodnia wychodzą poza
mury swojej przychodni i pra­
cują w przychodniach rejo­
nowych, u boku tamtejszych
lekarzy. To znaczy, w usta­
lonych dniach lekarz rejono­
wy przedstawia do konsulta­
cji co ciekawsze względnie
trudniejsze przypadki choro­
bowe, uzgadniając tok lecze­
nia ze specjalistą.- Co więcej
— pragniemy by kbnsultant
docierał również do obłożnie
chorych leczących się w do­
mu. I to ostatnie uważamy za

duży krok naprzód w pod­
noszeniu jakości usług lekar­
skich, wiążemy z tym wiele
nadziei' w zakresie odciąże­
nia przepełnionych ióżęk szpi­
talnych.

— Czy już wiadomo, kto i
w jakiej specjalizacji będzie
konsultantem?

Tik, np. w internie doc.

Huezek-Głębocki, dr Mruk, w

pediatrii dr Tor-Piekłowa- itd.
itd.

. —> Podobno reorganizacją
objąta jest również medycyna
przemysłowa...

— Nastąpiła fuzja wojewó­
dzkiej i miejskiej przemysło­
wej służby zdrowia. Lecznic­
two nie zawsze może być zam­
knięte administracyjnymi ro­
gatkami. W polityce organiza­
cyjnej musi być przede
wszystkim brane pod uwagę
zdrowie człowieka. I dlatego
właśnie od 1 stycznia br. Wo­
jewódzka Przychodnia Medy­
cyny Pracy obejmuje swoim
zasięgiem województwo i
ren Krakowa.

— Przyczyny fuzji?
Przede wszystkim ,

mamy zbyt wielu specjalistów
chorób zawodowych, poza tyrń
medycyna pracy wymaga od­
powiedniego zaplecza labora­
toryjnego, specjalnej skompli­
kowanej aparatury. Leczenie,
powiedzmy 'takiej ołowicy
(zatrucie ołowiem), w równym
stopniu, potrzebuje dużej wie­
dzy lekarskiej jak i dużej a-

paratury. W takiej sytuacji
najbardziej sensownym posu­
nięciem jest skomasowanie
całości lecznictwa prżemysło-
m*aa**Maz****MzaaB?*«a??M

Łatwiej o pieniądze

Tematem .naszego dzisiej­
szego wywiadu jest krakow­
ska służba zdrowia w 1965
roku. Rozmowę przeprowa­
dzamy z najbardziej kompe­
tentną osobą, kierownikiem
Wydziału Zdrowia i Opieki
Społecznej Rady Narodowej
m. Krakowa — DR BOLE­
SŁAWEM STEINEM.

— Panie Doktorze, podobno
w tym roku następuje pewna
reorganizacja lecznictwa o-

twartego. Czy tak?
— W pewnym sensie. Wpro­

wadzamy bowiem do przycho­
dni rejonowej konsultantów
poszczególnych specjalizacji.

—.Tg znaczy?
-— Przechodzimy z ilości na

jakeść. W tej chwili ilość u-

sług nie stwarza już dla nas

żadnego problemu. Natomiast
jeżeli chodzi o jakość — spra­
wa przedstawia się nieco ina­
czej. W naszych przychod­
niach rejonowych pracuje
wielu młodych lekarzy, moc­
no r&absorbowanych codzien­
nymi obowiązkami, którym
brak czasu nie pozwala na

dokształcanie Się. Równocze­
śnie zaś dysponujemy przy­
chodnią specjalistyczną, gdzie
pracują wybitni, o wysokiej
klasie specjaliści i im to w

tym roku powierzamy nowe

zadania: nadzór, koordynację
i doszkalanie.

—■Prosimy o bardziej szcze­

te-

nie

Zbiór

widoków Krokowa

rrsy Musaum Narednwym
Krakowie powstała ostatnio pr
eownła ikonografii Krakowa. Jej
Badaniem jest gromadzenie. pod
postacią odbitek fotograficznych
wszystkich widoków Krakowa po­
wstałych od r; 1914. Pojętie „Wi­
doki” odnosi się tutaj do ogól­
nego wyglądu miasta, przedmieść,
pląaÓW, ulic, zespołów architekto­
nicznych, poszczególnych budo­
wli i ich wnętrs —

* wyjątkiem
widoków Wawelu, gdyż te groma-
dsi dżiał ikonografii na Wawelu.

Fratwwnia zbiera także widoki
miejscowości, zafhków i kościo­
łów, położonych w pobliżu Kra­
kowa, Działalność pracowni w

przyszłości pozwoli na wydanie
naukowego katalogu widoków
Krakowa, jako dodatkowego źró­
dła wiedzy o dziejach zabudowy
miasta. Prawdopodobnie w prźy-
Szlości pracownia podejmie rów­
nież t gromadzenie i badanie in­
nych widoków nbyHtów i krał-
obrazów ziemi krakowskiej.

<b«>

Na peryferiach miasta
ma. Nie przeszkadza to jed­
nak widocznej na zdjęciu za­
łodze żaglowego „szkunera”,
w odbywaniu dalekich podró­
ży po morzach południowych.
Może odnajdą wyspą Robinso­
na? Taki jest bowiem cel tej

piąknej wyprawy.

Fot. J. Lewicki

* Organizatorzy uroczystej sesji
z okazji 26-lecia wyzwolenia Kra­
kowa, w hali „Wisły”, proszą aby
przedstawiciele dzielnicy Grze­
górzki i Klepacz zajmowali miejsca
na parterze, dziel, zwierzyniec w

sektorze I, Podgórze w sektorze
II, starego Miasta * —■w IV, No­
wej Huty — w V, najpóźniej o

godz. 14.46.

Rozpoczynamy urzędowanie
. Pan pGzbf zakrawace
’ jest pracownikiem Prezydinwi
' ■RN w m. Krakowie, •« przed-
I tern Zarząd? Miejskiego M.
1 Krakowa od 31 lat. Dzisiaj *«)-■
I muje stanowisko kierownika
1 Oddziału Rad Narodowych w

1 Wydziale
• wayni.

■ trzystu
•. rano w

1 zgłosili
'

tej de
> zydium jeszcze
1 osób.
'

—. Jak krakowski „ma-
1 gistrat” rozpoczynał swą
' '

pracą po wyzwoleniu?
'?. - łeazeze 17 stycznia pe po-
1 łudniu pó gmachu — siedzi-
1 bie obecnego Prezydium pgzy
1- pl, Wiosny Ludów - kręćSli
i' się jCiemey. 1* stycznia pi0 byjł
, ło już żadnego. Gmach poąó-
, stał nieuszkodzony. Założone

miny usunęli wkrótce saperzy
radzieccy, w obecnym gąbine-* cle przewodniczącego prezy-

wwAbńw’ .ęweHb-ewmowwwmśwabn

Organizaoyjne-Frs.
Byt jednym ś około

pracowników, którzy
dnln 18 styćznia 1945 r.

się do pracy. Z liczby
dzisiaj pracuje W Fre-

kilkadziesiąt

dium 60 3 ranę nrzędewal Ja-
ke pełaomeenik Tymczasowe­
go Rządu RP Bolesław Dreh-
Mr. W tym samym dniu mia­
nował on tymczasowym dyre­
ktorem Zarządu Miejskiego dr
Jana Grabowskiego. Pod jego
kierownictwem poszczególne
wydziały zaczęły grącą.

— Na czym ona polegała
w tych pierwszych dniach?

— Przede wszystkim trzeba
było załatwłge sprawy aprowi­
zacji miasta, organizować sy­
stem kartkowy, ustalać „nor­
my” przydziałów Żywności,
zaopatrywać szpitale, sierociń­
ce itd. Drugim palącym pro-
błemem były śprawy mieszka­
niowe: przydziały lokali ! na

kwatery, biura, mieszkania. W
trm cel? powrrała nawet ape-
cjalna Komisja Mieszkaniowa
pod kierownictwem Bolesława
Drób nera. Poz? tym każdy
wyd»i?l musiał doprowadzić do
porządku lub stwarzać od ng-
wa wszystkie akta alezbędne
de prowadzenia dsialaluoZci.

Mówiąe nawiasem pracował,*-
my za darmo, ponieważ pierw­
sza wypłata nastąpiła dopiero
pe kilku tygodniach. Godziny
urzędowania były normalne:
od 3 do U. o ile załatwianie
palących spraw nie wymagało
przedłużenia godzin praey.

— Kiedy i jak zostały
powołane władze miasta?

■— pierwsza sesja Miejskiej
Rady Narodowej odbyła się
Jut 24 stycznia. Sesja jedno­
myślnie wybrała prezydentem
de Aleksandrą Michalskiego,
który w kilka dni później zło­
żył rezygnację (otrzymał no­
minację na wysokie stanowi­
sko rządowej, a nowym pre­
zydentem Kraków? wybrano
5 lutego dr Alfreda Fiderkis-

. wieża.
— Dziękujemy Panu ser­

decznie za przypomnienie
nam kilku szczegółów z

tych pierwszych dni urzę­
dowania.

(00)

niż o utrzymanie terminów

budowy szkół
Ubiegły' rok wypadł dla Krako­

wa bardzo pomyślnie pod wzglę­
dem św-iadezeń na Spoi. Fundusz

Budowy Szkół. Ludność naszego
miasta wpłaciła na SFBS 33.144
tys. nł zamiast planowanych 36
min, uzyskując, tym samym 199
proc, rocznego planu. Spośród
dzielnic na pierwsze miejsce wy­
sunął się W 1994 r. Kleparz, na

drugim znalazła się Nowa Huta,
na trzecim — Podgórze. Od po­
czątku akcji zbiórkowej. na SI
Kraków dał ponad piań 23 miń *1.

Sprawozdanie ą przebiegu ak­
cji zbiórkowej Ir.Uh. roku złożył
na wczorajszym posiedzeniu pre-
sydium mkk SFBS w Krakowie
przewodu. Prez. tego Komitetu dr
J. Garlicki. < Następnie dyrektor
DBOR Kraków-Miasto H mgr A.
Jarośz mówił o realizacji szkol­
nych inwestycji. W Krakowie
znajdują się obecnie W budowie
3 szkoły Tysiąclecia: w Bieżano­
wie, w Bronewicaeh przy ul. za­
rzecze i w Dębnikach przy ul.
Sierankiewicza.

Koszt budowy szkoły w Bieża­
nowie łącznie z jej .wyposażeniem
wynosi 0A06 tys. «t.. Wykonawca:
prsed. Bud. Przem. „Fołudnie”
wykorzyśtało W ub. roku zaled­
wie 306 tyś. zł. Termin ukończe­
nia budowy szkoły W bież, roku
pozostaje więc pod znakiem za­
pytania.

Znacznie lepsza jest sytuacja
przy budowie szkoły przy ul.
zarzecze, w ub. r. Krak. Przede.
Bud. Przem. przerobiło 1.312 tys.
z ogólnej kwoty 1.113 tyś. zł;
Główny budynek szkoły podcią­
gnięty został pod I piętro, trwa­
ją prące przy wznoszeniu ko­
tłowni | budynku gospodarczego,
budynek sali gimnastycznej „wy­
lania zią” już z ziemi. W bież,
miesiącu t zjedn. Gosp. Komunal­
nej przystąpi tutaj do zakładania
kanalizacji sanitarnej, Z końcem

bież, roku szkoła przy ul. Dzier­
żyńskiego powinna być gotowa!

Najgorzęj na pudowi* ązkeły w

Dębnikach. Wartość kosztorysowa
wraz z wyposażeniem — 1.114 tys.
zł, przerób w ub. roku — 433 tys.
zł. Istniały wprawdzie, obiektyw­
ne trudnośei (m, In. podmokły
grunt), ale ni* usprawiedliwiają
ona aż takiej ślamazarności prac
wykonywanych przez Krak.
Przed*. Bud. Elektrowni i Fne-
mysłu. Obecnie odbywa się pa-
lewania podmokłego teren?. Waż­
ne jest by Krak. zj*dn. Budów-
nictw? pomyślał? pa czas e ka-
befcpięezeniu szkol* prefabryka­
tów. Termin Oddania W Pr. te-

go obiektu jest aajbard*i*j zą-
grożeny.

' :' (ł)

Notatnik krakowski
DElS O GODZINIE:

♦ 19 —. Klub SA1W, Rynęk Gł.
13 — Jacek Bednarski mówić bę­
dzie o XVI OliMpladżi* Szacho­
wej 1 współczesnej Palestynie.

♦ 10 — Klub Esperantystów, ul.

Krzyż? 1 — spotkanie : <J«. dr
Kordylęwskim pt. „Nowożei *-

stronomlczni”.
JUTRO O CtODZINIE:

$ 1* — ul. Batorego 14 -- Klub

Dyskusyjny SD zaprasza na spo­
tkanie i d<56. dr viiimem rrin-
ęlcem nt. „Jugosławią dzlslejśt?”.
ńo spotkaniu pokaz krajoznawż
ezyeh filmów ż Jugosławii.

♦19—KDK — odczyt pt.. „Od-
„Baranów” ku ul. Grodzkiej” wy­
głosi dr 3. DobrayckL
A POZA TTM:

Ą X3civ publiczna - losowani*
premii przypadających na pre­
miowe obięąowe książeczki Osz­
czędnościowe PKO wystawione w

jn. Krąkowiź j< Woj. krakowskim
odbędzie się w sobotę (14 bm.j O

goidz. 9-tej W świetlicy PKO przy
ul, Wielopole 19, II >

;W

PIĄTEK _

Godr. 17.66 Piękne jłózy.ll.JJ
Aud. oświatowa, 17.45 Dziennik

Kr., 17.55 Konctrt jazzowy,
U.16 Józef Mehoffer fee. Do­
browolskiego, 16.39 W rytmie
sport., IMS Aud. Redakcji E-
bonom., 19.95 Muzyka 1 aktu­
alności, 19.49 Schumann — Mu­
zyka do dramatu Byrona
„Manfred”, 21.27 Wiad. sport.,
21.39 Orkiestry tan., 33.55
Słuch. Jeremiego Przybory,
32.45 Profile miast, 23.05 Rado­
we studio Piosenki, 33.39 Mu­
zyka tan. .

SOBOTĄ
Dzienniki: 5,33, 0.36, . 1.00,

3.39, 13:55, 19.96, 16.56, 10.10,
15.96, 31.66, 33.56.

Godz. 6.16 Wiejski Tygodnik
Dźwiękowy, 7.56 Melodia dnia,
3.13 Kurs rosyjskiego, 3.35 Re­
porter ekonom. donosi, 3.36
Duet fortep., 9.66 Konęert
dnia, $.60 Fubl. międzynarodo­
wa, 15.66 Polonez A-dur Wiś-

niawśkiego, 16.16 Aud. W. Mo­
lika pt, „Rozkaz ocalić Mia­
sto”, 16.30 Piosenki żołnier­
skie, 16.49 Kazimierz wyka za­
prasza da piękną wycieczka —

ree. W. Natansona, 11,66 Po­
ranny koncert chopinowski,
11.36 Pakty, plotki, komenta­
rze, 11.45 Coreiii: Coneerto
grosso — G-móll, 13.65 z kr*-
ju 1 ze Świata, 12.25 Muzyka
ludowa, 13.96 Przerwa dla Kra­
kowa do godz. 13.45, 14.66 Kon­
cert życzeń (Hz), 14.39 z no­
tatnika reporter*, 14.45 Błę­
kitna sztafeta, 15.66 Dziennik
Itr., 15.36 Dla dzieci słuch.,
15.93 włośkie canto, 10.55 Aka­
demia ż Okazji XX rocznicy
wyzwolenia Warszawy, 13.05
Muzyka i aktualności, 19.36
Matysiakowie, 36,06 Koncert
muzyki operowej, 36.36 „Laur­
ka i Wątpliwości »na temat te­
orii” —. esej z. Grenik, '■21.31
Kronika aportu 31.46 zespół 3.
Miliana, 33.96 Radie kabaret e*
Trzy po trzy, 23.66 Wieczór O-
peretkowo-tan., ‘ 30.66 Rewia
Orkiestr.

Tżblewfs/s
PIĄTEK

Godz.tt.35 Program dnia,
16.46 Lekcja angielskiego, 19
Wiadomości, 17.65 Mis z okien­
ka, 17.20 zrobimy to sami, 17.33
„Europa nie bardzo zjednoczo­
na" — progr. publ., 16.05 „Wi*.
lokropek”, 13.26 Wszeebpipa
TV: „ostatni list” ~ progr'.
hist., 13.45 „Śpiewa Pete Se-
eger” — film, 16. „Drugich na­
rodzin rok pierwszy” — progr.
dokument., w 36 rocznicę os­
wobodzenia Warszawy, 19.35
Dziennik, 10.53 Dobranoc,
26.03 Krak. Magazyn Ekonomi­
czny,

' 26.29 i „Most” — sZtujcg
3. Szaniawskiego, 33.N Dzien­
nik. relaks.

SOBOTA

■Godz,, 0.55 Przyroda dla kl.
V: „Wycieczka dó huty żel*??
i szkła”,. 19.36 Film z serii
„Disneyland”, 11.55—15,56 —

przerwa, is.55 Progr. dnia, ls
Progr. tygodnia, 16.35 Progr.
dla nauczycieli, 14.46 Lekcja
rosyjskiego, 16.35 Akademii i
okazji 2* rocznicy wyrWolgnU
Warszawy, 19.15 Film, 19.3*

Dziennik, .19.56 Dobranoc, 20
Pigkne ‘ Polski Południowej,
30.15 Z cyklu „Na wielkim Ą.
kranie”, 36.45 „John Diggs”
tym tv usa,. 21.45 Dziennik,
32.55 -Relaks, 22.16 „Ojęieć ga-
blutintki” — wodewil Al. Roo-

NIEDEIELA

Godz. 9.35 Progr. dnia, 15 Dla
dzieci i młodych widsów pro­
gram z eyk!di;,5zta*0t0”;"ii.|»
„Skarby Galerii Tretiakew-
skiej”. - „SurikoW. i Rępia” -

progr. z Moskwy, 11.45 „Skarb” ■
żiiąi fab. poi., i3,.S^Uii®':—
przerwa, 14.19 tv kurs nóltt.i
„Chów kur”, 15.95 nim 2 se­
rii „Disneyland”, 16.63 „Klub
pod smokiem” cykl „1966 lat
w ciggu rokur, 16.55 „sga pj»-
cy letniej" F, Mendelssohna’■*-
montaż muzyczny, 11.36 ,„Lu-
dtle 1 zdarzenia” — rep. ńi«.,
17.56 Estrada Literacka. 15.16
„Politechnika — UniWersytgf?
— teleturniej. 10.10
kwadrans o świeci*”, 16.30
Dziennik, 19.59 Dobr?noc, 19.55
„Serenad? W Dollpie Sl>ńea”
- film fab. USA, 21,39 Sporto­
wa niedziela, 21.56 Reiakś.
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SPORE trudności z urządzę niem 7 lodowiska miała mło­
dzież Podgórza przy ul. Śliskiej. Ostatecznie dzięki poparciu zde­
cydowanej większości mieszkańców, lodowisko zostało urządzo­

ne, 'jednak jak pisze dó nas w liście p. Tadeusz Siudut — nie-

życzliwe ■wystąpienia niektórych4 jednostek bardzo 2 poważnie ha­
mują pożyteczną inicjatywę.

; Lodowisko PRZY UŁ. ŚLI­
SKIEJ ma wymiary 40 x 30
m i cieszy się dużą frekwen­
cją. W pracach związanych z

przygotowaniem lodowiska
wyróżnili się chłopcy: Jerzy
Spolitakiewicz, Ryszard Kre-
mer i dwaj bracia Bohdan i
Włodzimierz Dusza.

. Powstało również lodowi­
sko PRZY SZKOLE NR 61

IW PROKOCIMIU- (Ul. Bieża-
nowska).
młodzież
Sportowego pod kierunkiem
nauczyciela * u IMH
wackiego przy pełnym po­
parciu dyrektora Szkoły mgr
Tadeusza Feilnera. W pra­
cach wyróżnili się uczniowie
kl. VII: Aleksander Skowron
i Mieczysław Pyrek. Tafla
ma wymiary 30x15 m. Posia­
da elektryczne oświetlenie,
które wykonał komitet opie­
kuńczy Parowozowni Pła-
szów, za co dzieciaki są bar­
dzo wdzięczne. Na lodowi­
sku pełnią dyżury członko­
wie SKS. .....

KOMITET BLOKOWY NR
10 W ŁAGIEWNIKACH do­
nosi nam o urządzeniu lodo­
wiska przy UL.. ZAKOPIAŃ­
SKIEJ 52 (w podwórcu). Lo­
dowisko ma .wymiary 10X20
m i posiada elektryczne o-

świetlenie. Obiekt powstał za

jagodą administratora
Mariana Matkowskiego,
ki inicjatywie przew.
sanitarno-porzad kowej,
zimierza Drożdża oraz

hiów Szkoły nr 56
giewnikach z kl. VIIc: Wie-,

Przygotowała
"

je
Szkolnego Koła

wf Karola <Grło-^

przy pełnym

domu

dzię-'
sekcji:

-Ka-:’

UCZ-’
w Ła-ł

aktualnie
BERLIN. Piłkarze opolskiej

Odry przegrali z młodzieżo­
wą reprezentacją NRD 0:2.

WARSZAWA. Rozpoczął się
turniej koszykarzy z okazji
20 roćznięy ‘ wyzwolenia sto­
licy. W pierwszym meczu

Praga pokonała . Warszawę III

(AZS AWF) 84:65, a w drugim
spotkaniu Warszawa II (Po­
lonia) wygrała

KAWGOŁOWO.

ciągu zawodów

rozegrano
'

Zwyciężył
'

dla) 1.44,39

z Belgradem

W dalszym
narciarskich

na 30 km.bieg
Oikarenen (Finlan-
godz.

*

W meczach hokejowych o

mistrzostwo I ligi Polonia Byd­
goszcz wygrała z-- ŁKS 7:0, a

GKS, Katowice pokonał Górni­
ka Murcki 6:1.

PRZYPOMINAMY, ZE...

%... walne" zebranie sprawozdaw­
czo-wyborcze Krakowskiego
Związku , Tenisowego odbędzie/
się 17 bm. o godz. 9.30 w sali

KOZPŃ, ul. Basztowa 6.

...walne zebranie sprawozdaw-/
ćzp-wyboręzę ; Krakowskiego O-

kręgowego Związku Kolarskiego’
odbędzie się 17 bm; o godz. 9.30
w < sali konferencyjnej Szpitala’
Kolejowego, ul. Dzierżyńskiego
44. .

s’awa Drożdża, Mariana
Szewczyka, Krzysztofa Pła­

chty, Rcmana Wyrwalskie-
go, Jerzego Trzcińskiego oraz

Tadeusza Syrka.
AKCJA TRWA! Zgłośzenia

o urządzaniu nowych lodo­
wisk 5 na apel „Echa”,
KKKFiT, WKKFiT oraz KW
ZMS należy nadsyłać na a-

dres: Redakcja „Echo Kra­
kowa”, Kraków, ul. Wiślna 2,
dział sportowy. <■

KCSZYKARKI Wisły pokonały wczoraj w rewanżowym spotka­
niu zespół francuski „La Gerbe” Montceau Les Mines 63:45 (35:23).
Spotkanie sędziowali pp. ZUman (CSRS) i Jaehne (NRDj.; Widzów

ok.2tys..
WISŁA: Górka 19,

Wojtal 13, Szostak 7,
Szydłowska 2, Nowak

Miętta.
LA GERBE: VignÓt

11, Robert li, Burtin

4, Dumont 2 i Griveau 1. Trćner
G. Burtin. '

Dzięki zwycięstwu różnicą aż 18

pkt. (przy poprzedniej porażce
50:51) kosźykarki Wisły awanso­
wały do półfinału Pucharu. Euro­
py. Awans mistrzyń . Polski . do

Likszo 18

Matejko 4,
0. Trener L.

12, Stephan
4, Pływaćz

Na Osiedlu Teatralnym
będzie ślizgawka

APEL „Echa** zakładania ślizgawek Spotyka się z

nym przyjęciem przez młodzież w całym Krakowie. Akcja
trwająca już czwarty sezon, zdobyła sobie zresztą
watelskie i, cieszy się poparciem zarówno rodzicóWt

blokowych, szkół, jak i dzielnicowych// radnąr0,dówych. Również

większość administracji a n&wót sąsiadujących . zakładów pracy

przychodzi z pomocą młodzieży.

Mamy jednak sporadyczne sy­
gnały, że niektóre" administracje
nie tylko nie ^pomagają, ale' wręcz

tłumią inicjatywę, czynów społe­
cznych młodzieży. Najęzęścięj

chodzi tu ; o względy ambicjonal­
ne, żę dzieci czy ich rodzice,
bądź nawet członkowie komite­
tów * blokowych nie przychodzą
„kłaniać się” pani czy panu ad­
ministratorowi. ■

się okazało:
dla założenia

mogło znisz-

zastanawiał się inż. J.
Nie widzę prze-
. młodzież mogła

Niedawno otrzymaliśmy list od

rodziców i dzieci -z osiedla Tea­
tralnego w Nowej Hucie, w któ­
rym zasygnalizowano ; nam, iż
administratorka wezwała mili­
cjanta . i pod groźbą oddania

sprawy do kplęgluiń’, ‘żabro-
niłą urządzenia ślizgawki. ‘Prze­
prowadziliśmy wizję lokalną
wspomnianego placu przy osie­
dlu Teatralnytti.’ Pcdczas niej to­
warzyszył- nam kierownik wy­
działu »gospodarki komunalnej
Prez. DRN w Nowej Hucie, inźi

J. Krzywda* I ćóź
teren jest idealny
ślizgawki.

— Cóż by się tu

cżyć? —

Krzywda.
1 szkód, aby

się ^ślizgać a właśnie ^utaj pod ó-
kięm rodziców. Tyrti bardziej, że

otaczające plac domy zostaną
wkrótce podwyższone o I piętro
i wiosną teren zostanie zarzuco­
ny budulcem. Nie' ma wiec teł

wymówki, że założenie ślizgawki
spowoduje zniszczenie trawni­
ków.

Stanowisko Pręż.. DRN w No­
wej Hucie"odnośnie propagowa­
nej przez • ,^EchO: Krakowa** akcji
zakładania ślizgawek jest jasne.
Dała temu; wyraz wiceprzewod­
nicząca Prezydium
Dudzińska, mówiąc:

•tWasza akcją jest
parcia. Jeszcze przed
cym sezonem zimowym
liśmy się do zarządu ądministra*
cji o popieranie czynów społecz­
nych młodzieży przy zakładani11

ślizgawek”. '
r.-: --.’.p

Zresztą nie była to czcza wy­
powiedź, gdyż nawet na podwór­
cu gmachu Prezydium DRN jest
czynna ślizgawka, na której u-

wija się sporo : rozradowanej
dziatwy. Ta „wizytówka” świad­
czy najlepiej o usportowieniu

p< Helena

godna po-
nadchodzą-

zwróci-

entuzjastycz-
ta,

prawa ©bu­
komitetów

grona 4 najlepszych zespołów
„starego kontynentu” cieszy sym­
patyków tej dziedziny sportu.
Tym niemniej krakowianki • za­
grały wczoraj jedno ze słabszych
spotkań i b. długo nie mogły so­
bie poradzić z, przeciętnym prze?
ęiwnikiem. Pb objęciu prowadze­
nia 2:0 Wiślaczki oddały inicjaty­
wę Francuzkcm i te do 10 min.

gry prowadziły bez przerwy róż­
nicą 1—4 pkt.

W końcówce pierwszej części
meczu krakowianki przeprowa­
dziły wreszcie kilka bardziej
przemyślanych ataków, uzyskując
6—8 pkt. przewagę, która w 20

min. gry urosła' do 12 pkt.
Po przerwie wyższość ’ mistrzyń

Polski nie podlegała już dyskusji,
ale mimo to z ich gry nie jesteś­
my zadowoleni. Trzeba im prze-
de wszystkim wytknąć bezmyśl­
ność przy „rozbijaniu” obrony
strefowej przeciwniczek, wolne

rozgrywa nie piłki i niezdecydo­
wanie pod koszem. Także rzut z

półdystansu był słabą
ślaczek.

Drużyna .„La Gerbe”

bitnie, ale ńie.posiada
nich rezerw i Francuzkom trudno ,

było się w tej sytuacji pokusić o

uzyskanie lepszego Wyniku. (F)

'

Piętek
’

,, Sobotę >

15 16
stycznia

Pawia Marcelego

PIĄTEK ■
SŁOWACKIEGO godz. 19.15

1 „przygoda z vaterlandem”,
KLUB ZZk 19.15 „Osiem kb*

MODRZEJEWSKIEJ
'19.15 . .7,1bbh Aivares”; KAMĘ-
RALNy 13.15 „Sposób bycia’’,;
ROZMAITOŚCI 17 „Ania z_Zie-,

. Innego Wzgórza*’, i!VDOWY 17

„Popioły”, MUZYCZNY 19.15

„Cnotliwa Zuzanną**', TEATR*
35 -“ 20.15 -> ^„Móralń&Sć Pani

tulskiej”, . FILHARMONIA
19.30 Koncert symfoniczny.'

Pozostałe teatry nieczynne.

WIEDZA (Rynek Gł. 27) 18

„Kolorowy świt”, „Kulisy
bajki”, „Pierwszy krok”, „I
kurczęta muszą się uczyć”,
„Scyzoryk”, MIKRO (Dzier­
żyńskiego.;. 5) 15.30, 17.45, 20
„Naprawdę wczoraj” 'poi., 1.

16), ROTUNDA (3 Maja 5) 15.45,
18 „Ryczące lata” (wł., 1.

12), ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka) 17, 19 ,;2ywi i martwi^

I ser. (radź., 1. 12), ZZK PRO-
KOCIM (Bieżanowska 71) 39

„W środku nocy” (USA, 1. 18),'
ENERGETYK, KOLEJARZ,
ZDROWIE — nieczynne.

stroną wi-

gra b.am-

odpowied-

„ojców dzielnicy” i winna . być
d|a innych ’ przykładem. Mamy
nadzieję, że administracje tej
dzielnicy0 nie 'będą już stawiać

przeszkód młodzieży przy urzą­
dzaniu ślizgawek.
•///•///•///•//'•///•///•///•/</•///•///•///•/// •//’•///•///•/// •///•//<♦///•///•/

Przed rajdem do Meote Carte
„XXXIV Rallye Automobile Monte-Carlo”,. to największa im­

preza rajdowa, „samochodziarzy”, która jest pierwszą eliminacją
do mistrzostw Europy. W tegorocznej imprezie bierze udział
275 załóg, z czego aż 91 zobaczymy w Polsce.

W sóbotę' (16 bm.) o godz. 540 wystartuje z pl. Zwycięstwa
w Warszawie
Auśtrialców: ■L.

towych ; wyjadą
skie: Rticiński — Postawka na; „Volvo”, Wędrychowski
risella na „Steyer-Puch”, Dobrzański — Bielak na

700 S”s7 oraz... Zasada — Osiński na „Steyer-Puch”.,
31 załóg startujących z Warszawy pojedzie przez Radom, Rze­

szów i Kraków, gdzie spodziewać się ich należy na Punkcie
Końiroir/Cząsu. ok.; godz. 14-tćj. Przyjadą od ul. Wielickiej, Ko--

nopnićkiej,72!wi6rzynićc^ie^ 4; wiśln-ej na Rynek Główny,. gdzie :

nąśtąpjr/ż^Ęodżinna przerwa na spożycie posiłku. Wyjazd ż Kra­
kowa pierwszego wozu przewidziany jest o godz. 16.03.

Dalsza trasa prowadzi przez Łódź i Poznań, gdzie znajduje
się: PKP (Punkt Kontroli Przejazdu) nie tylko: dla załóg star­
tujących z Warszawy, lecz' także dlą tych\ z. Mińska Białoruś- .

kiego . (21 załóg) : i Sztokholmu (40/ załóg). Wspólna; /trasa 91 załóg
pEOwadzi j^ż ao Kudowy i dalej przez CSRS, NRF i Francję na

metę W Monaco (Ktonte; .Cór-lo-R’ Łą^zńife, tr&fcą .liczy ók; 4.5 4ys.
km, z czego najtrudniejszy, nocny etap wiedzie z Chambery
do Monaco. < Tam wyłonione zostanie; 120 najlepszych załóg, któ­
re.. *w jeździ© okrężnej, na karkołomnych - trasach alpejskich
(również w. ńpcy) rywaliżp.wać będą o palmę pierwszeństwa./

Jakie szanse mają polskie ekipy? .pytamy przewodniczą­
cego Głównej Kpmisji Sportowej, ZG PŹMot, p. Jana Czopka.

— Trudno odpowiedzieć konkretnie. Dotychczas śukcesehi by-
łp1 żakwąlifikowanię się którejś z naszych załóg do elity 120 za- •

łóg finałowychi w ub. roku Zasada zajał w swej kląsie III miej­
sce... Nasze 4 załogi są w zasadzie dobrze przygotowane raj-;

'

duj; ale na tak długiej/ i riteżwykle , trudnej trasie; wszystka^ się
ihóiie/zdąrżyć. 7. ■7’7/7'.'77-.'

— Która z naszych załóg jest najlepsza?
— Wszystkie są dobre, Jadą przecież najbardziej doświadczeni

kierowcy. Sądzę, źe Jednak, najlebiej przygotowana jeśt zało­
gą krakowska Zasada —j Osiński, która reprezentuje nasz kraj
a jednocześnie startuje jako ekipa ^fabryczna austriackiego „Steyer-
Puch”!; Wspomnianej dwójce krakowian proponowano także

3 jazdę yW ■ekipie - fabrycznej „Fiat-Ąbarth*?. ? Było to wynikiem
źalieżeni-ą Zasady Q ^Osińskiego dp: ,grona najlepszych kierow­
ców w Europie.- Dzięki ich udziałowi’ w ekipie fabrycznej, rów~

- nleż pozostałe nasze; załogi mają zagwarantowaną z f-ki „Steyr-
P.uch” pomoc na trasie,-/có jest dlą nas b. korzystne.

— Ile kosztuje udział 4 naszych załóg w rajdzie?
— Pozornie drogo, bo licząc wpisowe po 150 doi. za załogę,

plus koszty utrzymania zawodników i paliwa, łącznie . ok. 2.0v.
dolarów. Ale w zasadzie nie obciążamy skarbu państwa ani je­
dnym centem, ponieważ wpływy nasze od ekip, jadących przez
Polskę będą o wiele większe, niż wspomniane wydatki. (J.F.) B

pierwszy samochód marki „Gląs”, należący do
A. Wienerów. Następnie,, w' odstępach minu-#

na trasę następne, a wśród nich 4 załogi pol-
— Postawka na „Volyó”, )¥ędrycłiówski Vą-

Dobrzański — Bielak ha „BMW -~-

Ośiński pa

;& SOBOTA

; ^iSŁOWĄCKiE^O ■
_ godz." .

*’J,Jak waiii śię "pódóba” (wys- ■
przedane), MODRZEJEWSKIEJ '

19.15 „Wariatka z Chaillot”,
KAMERALNY 19.15 „Szczęście
rodzinne”, ROZMAITOŚCI 17 5

,,Ania- z Zielonego Wzgórza”,
LUDÓWTY 19.15 „Antygona”,
„Siedmiu przeciw ^Tebom”,
RAPSODYCZNEJ5-•», Szopka
Krakowska”, MUZYCZNY 19.15

„Cnotliwa Zuzanna”* TEATR.
3« — 20.15’? ^Moralność Pańi
Dulśkiej”; KOLEJARZA 15 i 1-9-’

„Wodewil warszawski”, FIL­
HARMONIA : 19.30 - Koftcert

symfoniczny, JAMĄ .MICHA­
LIKA 22.15 „Dwudziestolatka z

przeszłością’*.
Pozostałe teatry nieczynne.

Kina

gę

18

KINA W NOWEJ HUCIE

ŚWIT godz. 15.45, 18, 20.15

„Serce i szpada” (fr. 1.

12), M. SALA (studyjne) ‘ 15,
17.15 19.30 „Czerwony . sygnał”
(Wł., 1. 14), ŚWIATOWID 16,
18, 20 „Legenda o wilku Lóbó’*

(USA, 1. 9), M. SALA 15, 17.15,
19.30 „Dwa żebra Adama”

(poi., 1. 16),. SFINKS (Majako­
wskiego 2) 15.45, 18, 20.15 „Mo-;
by Dick” (USA, 1. 14), KOLO­
ROWE (Czyżyny) 19 „Latający
profesor” (USA, 1. 9), BALLA­
DYNA, ORION: — nieczynne. .

Powtórzyć zadania! Stoją w chacie u Marcina,
niema tylko’Ewy, oglądam każdego z nich','badam
twarze, są gotowi, wiedzą, że sprawa jest niełat­
wa, za chwilę pójdą na rynek obejrzeć raz jeszcze
posterunek, zapamiętać pozycje wyjściowe, które
im wyznaczyłem, minę wartownika, obliczoną ilość
kroków od skrzyżowania do białej kamieniczki. O
godzinie 22.00 zbiórka w chacie Mąrcina, rozdanie
broni. „Wawer” otrzyma broń wcześniej — „Visa”, o

którym każdy z nich marzy, a którego na akcję
przydzielać zwykłem wraz z trudnym zadaniem.:
,’.Czy wszystko jasne?” „Tak jest”! — słyszę gips
„Wawra”. Podnoszę głowę,, patrzę na niego. Stoi
z boku, z jego twarzy kwadratowej, nieco podpuch-
ńiętej, nic nie mogę wyczytać.. .Nie zgłaszał już
żadnych wątpliwości, wysłuchał zadania i zamel­
dował gotowość. Czemu . miałbym mu nie ufaćl
Nić. popełniłem błędu, jeśli zaś nawet popełniłem
błąd, nie byłem go w stanie wówczas uniknąć.
..Wawęr” to przecież mój kumpel ze szkoły, do­
bry kolega,.-nie może zawieść, nikt z nich zresztą
nie może zawieść, ani „Żbik”, ańi „Toruń”, ani
„Gwiazda”, ani „Tygrys”. Byłem ich wszystkich
pewien, absolutnie pewien, to tylko dziś doszukuję
się * wątpliwości, których nie miałem wtedy, gdy
po odprawie rozsyłałem ich do domów.

Parę godzin czasu. Najgorszy bywa ten czas przed
akcją. Potem przywykłem, umiałem zapakować się
dołóżka, jeśli było łóżko i zbudzić punktualnie na

pół godziny przed terminem. Wówczas nie przy­
szło mi to nawet do głowy. Powlokłem się do lasku
nad torem, na to samo miejsce, gdzie siadywaliśmy
zwykle z Ewą. Widziałem drogę, po której nie­
dawno, gnali Żydów, wylot ulicy Kieleckiej, fur-
rbankę podskakującą na kocich łbach, a na wzgó­
rzu budynki tartaczne, do których prowadziła bo­
cznica kolejowa. Znałem każdy szczegół tego kraj­
obrazu, mógłbym także dzisiaj: przejść z zamknię­
tymi oczyma do lasku, opisując po kolei domki

PIĄTEK
WARSZAWA '■godz. 16,'19

i,jPanienka t z . Okienka” '

(Jsol;,
: k 12), WOLNOŚĆ 15.45, 18,

20.15 „Pierwszy dzień wolności’*
'

(poi., 1. 16),
' UCIECHA 15.45,

'

18,' 20.15 ^Królowa Krystyna”
(USA, L IŚj, APOLLO 10, 12.30,
15.45, 18/ 2Ó.15 ,;Madame śanś- 1

Gene” (fr.-wł., 1. 18), SZTUKA

(studyjne) 10.15, 12.30, 15.45, 18,
2O.;15 ,/Ostatni cowboy” (USA,
1. 12). WANDA 10.30, 12.45 „Ach
te d^ięęi” (ZSRR, 1. 9), ^15.45,
18, 20.15 „Komisarz” (wł., 1.'

16), MŁ. GWARDIA (Lubicz
15) 14.45, 17, 19.15 „Zalotnik” >

(^fr., 1. 12), WRZOS (Zamojskie­
go $0) 45*45, 18, 2045 „Latający
profesoi” (USA, i. 9),. ISKIĘR-
KA (Żywiecka .44) 17, 19 „Poje­
dynek na w’yspie” (if„ r.,:16)i
ZUCH (Krowoderska 8) 15, 17, ;
19 „Komiczny świat Harolda
Lloyda’’" (tfŚA, 1. 12), MELO­
DIA (Zwierzyniecka 1) 15.45,
18, 20.15 „Prawo i pięść”
(pol„ ż 1,;; 16), MASKOTKA

(Dzierżyńskiego 55), 15^30, .1745,
20 „Rozwód po włosku” —

(wł., lat ,. 18), — MU^IĄTUR-
(Franci-szkańsKa 1), —

„Chwila, wspomnień” nr . 5
i nr,6it15 Progr. dla dzieci;,i.6,
19.30, „Siedem ^rźeęłiów głów­
nych” (fr\Xl. 18)/ SWOSZO-

WIANKA (Swoszowice) 19 „SOS
na, Pacyfiku” (ańg., 1., 12),
TĘCZA (Dębniki, Praśka 52)
17, 19 „Gdzie jest generał”
(poi., 1.12), WISŁA (Gazo­
wa 21) ’ 16, 18, 20 „Garaż
śmierci” .(ańg., 1. 18), CHEMIK

(Borek Fał.) 19 „Aleksander
Newski** (fadz./5-!. 12), DOM (
'ŻOŁNIERZA (Lubicz 48) 15.45

„Ten wstrętny celnik” ■(fr;, 1.

16) , KULTURA (Rynek Gł. 27)
17.45, 20 „Kozara” (jug., -1. 18X

WARSZAWA godz. 12.15,
15.45, 19.15, 22.30 „Hrabia Mon­
te Christo” (fr.-wł., 1. 12), U-

„CIECHĄ 15.45 18v 20.15. „Królo­
wa Krystyna”; 22.15 „Pechowy
Sylwester” (wł.< 1. 16), WAN­
DA'10.30, 12.45’ „MyZ9A”
(czech., 1. 9), 15.45, 18, 20.15 „Z
Powodu kobiety” (fr/, 1. 16),
ENERGETYK (Płaszów — sta­
dion) 17, • 19 „Rancho w doli­
nie:* ^USĄ? 1- 14)i KOLEJARZ

, (s$. ^Płaszów) 19 ■; „Powiernik
pań” (fr., 1. J,12), ROTUNDĄ .1Ł

17 „Ryczące lata**, TĘCZA 16

„Siedmiu wspaniałych” (USA,
1. 14), 19 „Gdzie jest generał”'
(poi., 1. 12).

WOLNOŚĆ. APOLLO, SZTU­
KA, MŁ. ;GWARDIA, WRZOS,
ISKIERKA, ZUCH, MELODIA,
MASKOTKA, MINIATURKA,
WISŁA, CHEMIK, DOM ŻOŁ­
NIERZA, KULTURA, WIE­
DZA, MIKRO, ZWIĄZKO-

. WIEC, ZZK PROKOCIM —

jak w piątek. • ;•s

SWOSZOWIANKA, ZDROWIE
. ^--/nieczynne.

KINA W NOWEJ HUCIE

BALLADYNA (Grębałów) 19

„Wiano” (poi., 1. 16), ORION
(Podłęże)* 18 ,;Spotkhnie ze

szpiegiem” (poi;, 1. 12), ŚWIT
d. i m. sala, ŚWIATOWID d-
i m. sala, SFINKS — jak w

piątek, KOLOROWE — nie­
czynne.

PIĄTEK, SOBOTA

WAWEL: Komnaty, skarbiec

koronny, zbrojownia (piątek
godz. 12—18, sobota: 9—14.30).
MUZEUM LENINA, Topolowa
5 (10—18). ETNOGRAFICZNE,
pl. Wolnica (piątek 9—15, so­
bota 9—14), , HISTORYCZNE,
Jana 12: Zbiory ż dziejów Kra­
kowa (piątek
bota 9 —.

NARODOWE
K1ENN1CE:
skie w. XVIII i XIX (10—15),
DOM MATEJKI, Floriańska
41: Szkice koni (10^-14.45j, —

SZOŁAYSKICH, pl. Szczepań-
' ski 9: Polska sztu ka cechową'

(10—15), CZARTORYSKICH, Ja­
na 19: Malarstwo obće, rzefiaio-
sło artyśt./ zbrojownia, wazy
greckie (10—15), NOWY GMACH

ąl. 3 Maja- 1: Malarstwo pol-
-skie. w. XX i Twórczość J.
Mehoffera (10—15), ARCHEO­
LOGICZNE,-Japa 12: Archeo­
logia Polski (10—14), PRZY­
RODNICZE, Sławkowska 17

(10—13), BIBL. PUBLs, Bracka1
17: Wystawa: Żeromski w

Polsce Ludowej (13—18), KTF,
Stolarska 9: Fot. B. Kubicy
„Pejzaż” (10—18), TPSP N.

HUTA, al. Róż 3: Malars-two
K. Podsadeckiego (10—18),
KLUB OFICERSKI, Bitwy pod
Lenino

^niańki

(14—20).

— nieczynne, so-

15), MUZEUM
— Oddziały! SUs*
Malarstwo pol-

tchórzostwem. Jest koniecznością. Oto mogę spo­
kojnie oczekiwać moich chłopców!

Sto gram samogonu w szlance. „Żbik” wyrusza
pierwszy ze swoją grupą; wzdłuż Kieleckiej, potem
jeden skok przez rynek. Obstawa: uważać głównie
na ulicę Piłsudskiego, biegnie do szosy warszaw­
skiej, stamtąd nadjeżdżają czasami samochody.
Spoglądam: na budzik stojący przy łóżku Marcina.
Już czas! Moja grupa: „Gwiazda”, „Tygrys”, „Kmi­
cic” — ogromne twardołąpe chłopaczysko,. jest, w

cywilu ogrodnikiem... Wychodzimy. „Gwiazda” o-

ciąga się jakoś, podchodzi do mnie, wyjmuje z

kieszeni zegarek-cebulę wielkości chyba jabłka.
-/Nijak podczas akcji bez zegarka... — stwierdza.
— Jak Boga kocham...” Nie pytam już o nic, ła­
duję cebulę do kieszeni, parabellum pod marynar­
kę, za pasek od spodni i... jazda. Noc jest jasna,
zbyt , jasna, ogromna morda księżyca wisi nad
miastem, wydłużone cienie na chodnikach. Zaj-

______

... wyznaczone pozycje wyjściowe w bramie na

lum i pistolety maszynowe, obliczyłem amunicję. ® Maja. Widzę stąd Jak na^dłom wartownika
Wyrysowałem śpbie na kartce pląn rynku % krzy- 1 „—„j. ._i_ i ■
żykami oznaczyłem pozycje wyjściowe. Przękąlku-
lowąłem raz jeszcze wszystkie możliwości; każdy
wariant brałem pod uwagę. Oprócz tego, jednego! I
nieustannie, zerkałem w okno; ludzie ciągnęli uli­
cą, mężczyźni wracali po robocie w tartaku, ko­
biety z kolejek po chleb. Na co czekałem u dia­
bła? Co chciałem jeszcze przeżyć tego dnia, przed
akcją, która musiała się rozpocząć o godzinie 23.00?

Powiedziałaby: „Musisz już iść”. A może powie­
działaby: „Nie idź"? Trzeba stanąć na progu, po­

tem zamknąć za sobą drzwi, potem odwrócić się,
gdy już dochodzisz do rogu; żeby jeszcze raz... w

oknie..; Nic podobnego nie przeżyłem. Zostało mi
to darowane, zdobyłem' się na rezygnację? A tnóża ,

istotnie stchórzyłem? Nie. wyrzeczenie nie jest .

ulicy Kieleckiej. Jeśli oczywiście istnieje ulica Kie­
lecka. Zapewne nie. istnieje, a w każdym razie
wygląda zupełnie inaczej. Nie chciałem po wojnie
odwiedzać tego miasteczka; nic bym tam nie zna­
lazł, nie lubię zresztą podróżować w poszukiwaniu
własnych śladów! Przejechał jakiś pociąg. Długo
słyszałem stukot kół. Pomyślałem: „pozostało jesz­
cze ze dwie godziny, mógłbym się przynajmniej
pożegnać”. I natychmiast wstałem z trawy, po­
biegłem na dół, potem Kielecką do chaty Marcina.
Dokonałem przeglądu broni, oczyściłem parabel-

łażącego tam j z powrotem przed białą kamienicz­
ką. Cicho; Pusto. Godzina 23.00. Wartownik staje
tyłem do budynku rozkraczywszy szeroko nogi.
Bezszelestnie wynurza się „Żbik” z sąsiedniej bra­
my, charkot, — krótki, urywany. „Żbik” z tyłu li­
derzy! nożem, a po chwili wyskakuje już pozo­
stałych czterech z jego grupy, znikają w drzwiach
posterunku. Spoglądam na zegarek, sekundy płyną
cholernie wolno, liczę; stają na progu wartowni, ilu
może być tamtych: dwóch żandarmów, dwóch gra­
natowych... Seria z peemu. To chyba „Żbik". Dru­
ga seria. Dwa wystrzały pistoletowe. ’Potem cisza.
Na rynku cisza, księżyc nad białą kamieniczką, pu­
sty plac nieco tym księżycem pozłacany.. Wycią­
gam cebulę; 23.04.

(Ci<W dalszy nastąpi)
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A.f - piątek ?

Chirurg;; intern.: Try-
nitarska 11, LARYNGOLOG.:'

Kopernika 23a, NEUROLOG.:
Botaniczna 3, OKULIST.: Ko­
pernika. 38, GRU2LIQŹX dla

mężczyzn: Zakrzówek, dla ko­
biet: ękawińąka 8. ,

ĘOGOT. .MO tel., , 0-7, STRAŻ
. PO&,, tel. . 0-8. POGOT; BA.

TUNK. tel. 0-9, dla PODGÓRZA
tel. 625-50, NOWA HU1 A: PO^
GOT. MO tel; 411-1.1, POGrOT.
RATUNK. tel. 422-22 i 417-70,
STRAŻ POŹ. tel. ;433-?33, PUN­
KTY INFORM. o USŁUGACH
SOLSKIEGO 27, tel. 565-88.

; SOBOTA

CHIRURG., INTERNĄ NEU­
ROLOG., OKULIŚT.: Prądnić-
ka 35, GRUŹLICZY dla kobiet:
Wola Just. Pozostałe dyżury
— jak W piątek.

PIĄTEK, SOBOTA

Mogilska 16, Grodzka 17,
Boli. Stalingradu 77, Senator­
ska 5, Dzierżyńskiego 36b,
NOWA- HUTA: A.- struga,- Os-
Szkolne 36.


